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Trzynaście!
Nic więcej 

pisu, ani żadnej

Taki numer otrzymało nasze Polskie Stronnictwo Ludowe Lewica 
do głosowania przy zbliżających się wyborach do Sejmu 5 listopada 
i do Senatu 12 listopada.

Wszyscy Bracia Ludowcy, W całej Polsce, zaliczający się do 
Polskiego Stronnictwa Ludowego Lewicy, wszyscy Czytelnicy 
i Zwolennicy „Przyjaciela Ludu*' raczą sobie przygotować do 
głosowania kartkę czystego papieru i wypisać na niej wyraźnie 1 3 0 

nie śmie być na kartce, ani żadnego nazwiska, ani żadnego pod- 
uwagi, jednem słowem absolutnie nic więcej, tylko sam numer

13.
Niechaj zwycięży w  dniu wyborów nasza feralna cyfra 1 3 «

„ P r z y ja c ie l L u d u

DO ZWYCIĘSTWA!
Obywaitalu i Obywatelko! Dzień wyborów jest 

bliski, nadchodzi dzień zwycięstwa ludu. Przy 
umie wyborczej nie powinno brak nęć ani jednej 
obywatelki, ani jednego obywatela, każdy głos ! 
znaczy dużo. Dom murowany, a jeżeli w nim bra­
kuje jednej cegły, może runęć, taik przaz jede<n 
głos może nie przejąć nasz poseł. Każdy uświa­
domiony obywatel i obywatelka powinni gloso­
wać tylko na stronnictwo nasze, to smoczy na 
P. S. L. Lewicę. P. S. L. Lewica walczy o  refor­
mę rolnę, której księża i panowie obszarnicy sę 
przeciwni. Obywatelu małorolny pomnij, gdyby 
u *  P , 3, L, Lewica, tak pęw jre byłby* nie M*ł

tytoniu w b. r. Gdyby nie P. S. L. Lewica, byłbyś 
pewnie płacił daninę joazoze więkstzę.

Księża i biskupi głoszę, z ambon, że wszelka 
władza od Boga. ale w sejmie za to wszyscy 
księża i biskupi, jaik Lutosławski i TcOdoaąwicz 
głosowali przeciw naszemu Naczelnikowi Pań­
stwa Józefowi Piłsudskiemu, więc przeciw wła­
dzy. Gdyby był Korfanty, albo Paderewski na­
czelnikiem, toby było dobrze, ale, że to nasz ko­
chany Dziadzio, człowiek szczerze postępowy, to 
im nie na rękę.

Bracia Chłopi i Robotnicy głosujmy tylko tam, 
gdzieśmy powinni, to znaczy na N r 13.

Jfaei SamborowSki.



2 Nr. *3.

Do walki o swoje prawa i
Ludu wiójsfci i robotniczy!. Blisko 140 lat M  

czułeś w Ł-boiciej niewoli przez to, żeś był nie- 
woł~i'kierrf 'w  dawnej szlacheckiej Police. Trzy 
lata temu żołnierz z ludu pochodzący zdobył 
wolną dzisj?jszą Polskę. Nie żałując trudów, bó­
lów i życru swego za wolną ludową Polsikę miał 
to przekonanie, żc Polska będzie państwem dla 
ludu. a n;«  dla k&ąży j panów, Z wielką też ra­
dością witał łud rząd ęj 'opsko robot.■liazy Mo* 
Jaczewskiego, spodziewając się, że rtząd ten spra 
wiedli wie będzie wszystkich traktował. Chociaż 
rząd chtopsko-robo>‘n;czy x powodu otpozycył 
(pirzi,‘ciwKo niemu nie mógł w iek zrobić, dał 
ludowi postępową reformę rolną 1 rozpisał wy­
bory, Jednak wybory w r. 1918— 19 dały r.ieisiaj* 
daiewany wynik. Klika Iklcrykalno-pańskio-pia- 
st owa zwyciężyła. Oto znowu nastała chwila, 
gdzie lud ma decydować o swoim losi.c, o szczę­
ściu, ozy też niesiz>ccąściu. Teraz brtete zapytaj 
się swego sumienia, na kogo przy tych wyborach 
oddasz swój glo9. j+żeTiś f.go nie uczynili, to spy­
taj, a ono ci z pewnością odpowie: n '« daij swe­
go głosu księż o-j\innkćemu kandydatowi, ale od­
daj mądremu chłopu, aby naprawdę mógł u- 
chwalać w tej wolnej Polśec dobre i pożyteczne 
ustawy.

Bracia chłopi i robotnicy I 5 i 12 listopada Opfe*
szlny wszyscy 'do urny wyfcOłcagt oddać iw e  glo ­
sy P. S. L. Lewicy chlopsk? 3] na listę Nr 13. Pano­
wie, księża i ich naganiacze wszyscy staną prze­
ciw ram; jeżeli nas pokonają, to biada nam!

Aby temu zapWYdz, potrzeba pouw ić jeden 
dmgiego na kogo i jak głosować. Niech to h.wło: 
glosujmy na Nr 13 iiltzie od wsi do wsi, o j  chło­
pa do robotnika, niech huczy radykalny ruch 
ludowy z pod znaku ..Przyjacnla Ludu“ — 
mech strach ogar:ii(^|pHtę magnacko-klarykalno- 
piaetoWcową. bo lud idzie tlo watki o Józefa Pił- 
sud.-kfego, o ref jtnoę rolną, o rządy chłopsko ro­
botnicza f !

Władysław Kuziara. sekreter* Pow Rady. Ghł.
w powiecie łańcuckim

U ł  .siijmy w s zy s c y  na Nr. 13.
Siostry i Bracia! M ierzeń  n i! i Włościanie! 

Przychodzi chwila, w której rozegra się walka o 
dalszą przyszłość i wolność. Zależeć będzie od 
was jakich sobie posłów obierzecie ozy obierze­
cie sobie ludzi uczciwych, którzy już odda*vna 
troszczą się o to, ażeby nas wyrwać z rąk ma- 
gnacko-pańS7ozyżaiianych, czy też oddacie 8i «  
bie i W o je  pokolenia na długi czas w mowolę. —  
Wrazimy dziś, ile to ludzi za pieniądze ugania, 
namawia, bałamuci, ażeby wyrofaić sobie łaski 
u dziedzica i probosecza. Uważejcie przy wybo­
rach, nie dajcie *:ę uwieść Judaszom. W iecie 
dobrze kto najbardziej ucierpiał. Przecie naród 
(prosiły, który po szerokich polach pełzał Jaus 
mrówki, ponJewiarał się po dalekich polach 
1 (krainy. Obiecywana nam lepszy by* i rycie, a

dzaś gdziU obiacanki, gazie i to życie? Drodzy 
Bracia i Siostry, zrozumcie dobrze, co macie 
czynić przy wyborach. Kto ma mieć pro w o i 
rządy? Czyż nie dla nas Ojczyzna i w niej rzą­
dy? R z e d e ż  my Ją krw ą swoją zdobyli a wy 
Siostry oblały łzami Ach, gdyby Bóg policzył 
wasze Izy wylane i zebrał je razem, utworzyło­
by się wielkie jezioro. Nie dajcie się zwieść 
księżom i  ainibu-ny; tch obowiązkiem jest głosić 
sfowo Boże a nie politykę. N ie dajcie ^ ę  wprowa­
dzić w błąd i pozwolić zakuwać w kajdany nie­
woli. Piz> azłość naeka leży w programie P. S. L, 
Lewitcy, Przy niej się skupiajmy i z nią idźmy 
do wyborów, glosując na listę Nr. 13.

Fudali Jan w Kałuszu.

Bracia Chłopi do roboty
póki jeszaze czas!

Agótweya wyborcza rceszaiała się po naszej
połski. -i mi. Różni pańscy .igHatorzy schkbńi 
Ją ludowi wiejskiemu i obiecują Uote gót 
chodzi o to, Dy lud zbalaniuc/ć i wyzyskać.

Bracia chłop.:! Mme tylko jedno boli, to, ż* 
my nie mamy między sohn jedności. Zamiast je ­
dnego stronnictwa ludowego, mamy kilka stron 
nicnw i tak wyglądamy, jak iebosacrka Austrya. 
a ’ t>o jak podarty but z prayszcflrypftraii. Bracia 
el-Jupti, skupiajmy się razem pod jednym azinw 
d&ryn Polski go Stronnictwa Ludowego Lewicy, 
z naszym bojownikiem Janem Stmpińsk:«n. Od 
trzydziestu lat jest on nastym przodownikiem 
i nie da są  wyzyskiwać, ani zbałamucić księżo- 
jwmskim lizu iom, me tak, jak poseł Witos, któ­
ry ratz ugania za endekami, to znowu ra klery- 
ksłflimi, roz ciągnie do łasa, a drugi raiz do sasa, 
a jpodobreral sobie ludzi, którzy tylko ciągną zy­
sku dla siebie, na wstyd i hańbę posłów.

Bracia chłopi stańmy raz-m i wytężmy wszy­
stkie siły jeszcze roz wwczasio teraźniejszym 5 i 
12 lisrtopada, glosując na Nr 13. Nie dajmy się 
Mfai nucić różnym Paskopiastom, ttórz; -m  
trzech stolikach nędzą, irwitn panoro ąhiżę, e po 
mamonę do ludu sięgają.

Bracia chłopi, do rob >ty, póki jeszcze czas] 
Miejsęe piast., pow. Krosno. J. Węgrzyn.

Przestańcie l ^ ć r o z b i j a c z e !
Nie dziwię się ani Sanojcy, ani Putkowi, że po­

szli iud rozbijać, ponieważ ani jeden ani drugi 
niema z chłopem nic wspólnego, ale dziwię się 
p. Kaźmierczakowi, ponieważ jego uważałem za 
mądrego 1 rozsądnego polityka chłopskiego. Do­
piero jego a-tykuf zamieszczony w  Nrze 6 „Chłop­
skiego Sztandaru** przekonał mnie o medowario- 
ności polityczne] p. Kaźmierczaka 1 że w  głowie 
tego człowieka pusto jak w  dworskiej stodole V  
połowie marca.

Jest rzeczą jasną, ż< do zjednoczenia chłopów 
w jedno potężne Stronnictwo o*żyray *  s; y ft
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t w-yjątkiem takich mądralców, jak Putek, Sanoj- 
ca, no i Kaźmierczak, ponieważ wiemy, że tylko 
w jedności sita. Nasz prezes Stapiński jest też 
tego zdania i w  tej myśli rozpoczął pracę i zna­
lazł uznanie u wszystkich zdrowo myślących 
chłopów.

Kto sądzi, że chłop z obozu Piasta a z Lewicy 
nie jest jedno i to samo, ten walczy o inne, a 
ten o inne prawa, jest chyba głupi, bo inaczej nie 
można takiego nazwać. Sądzę, że p. Kaźmierczak 
doskonale to rozumie, a mimo to wylewa jad 
żmri, by tego człowieka, który od szeregu lat 
walczył za prawa ludu, wtrącić na dno przepa­
ści, Mylisz się jednak p. Kaźmterczak, jeżeli są­
dzisz, że zamierzohe połączenie Lew icy z Pia- 
stowcami zemściło się na Stapińskim. Wprowa­
dzasz' rozmyślnie w  błąd lud pisząc, że Stronni­
ctwo wyrzuciło go ze swego grona, bo Ty, Pu­
tek, Sanojca, Seib i Bochenek to żadne stronni­
ctwo, ale grupka warchołów, którzy nie mają 
na myśli zjednoczenia ludu, ale właśnie jego roz­
bicie. Wszak w y  swoją robotą wprowadzacie w  
Polsce boLzewizm. Wyście nie wyTzucill Stapift- 
skiego ze Stronnictwa, aie was lud sam wyrzu­
ci, bo waszych wichrzeń tolerować nie jest w  sta­
nie. Poszedłeś p. Kaźmierczak na lep Putka, to 
i nic jiie szkudzi — obecnie Putek mianuje się sa­
mozwańczym prezesem Lewicy, za parę miesię­
cy  zostaniesz może Ty, boś przecie już w  ze­
szłym roku na zjeździe Rady Naczelnej w Kra­
kowie na to chorował. Ale lud nie pójdzie na 
wasze plewy, bo lud stoi twardo przy prawnie 
wybranym prezesie Stapińskim.

1 Piastowcy nie kopnęli Stapińskiego, ale on ich 
sam porzucił, gdy nic chcieli dopełnić warunków 
ugody. Za to i ich dosięgnie pomsta ludu, bo już 
w każdym powiecie ruch przeciw nim się wzma­
ga Jak przeciw wam rozbijacze. Lud sam wyrw ie 
wam zęby, byście uczciwych nic kasali, a 5 i 12 
listopada odda swe wszystkie głosy na listę 
Nr. 13. Józef Mokrzycki z Grybowskiego.

miś o unitu n i l
Cieszy się ojciec, raduje się dusza matki jak 

ich podrosły synalek stanie przed muzyką, tupie 
nogami, wywija rękami, śpiewa, a porwawszy 
dziewicę w  tany wywija nią na wszystkie strony, 
potrąca innych, tak, że mu nieraz brak miejsca 
na sali. Dziewice których oczka za nim latają 
jak błyskawice, widząc tego rodzaju mężczyznę, 
nie pomne, jakie życie z n<m mieć mogą, ale, 
aby go za męża dostać, niejednokrotnie zadęte 
boje między sobą toczą. Zc niejedna stóweczka 
i tysiączka ulotniła się ze skrzyni, że wiele korcy 
różnego zboża potajemnie żydzi zabrali, a cza­
sem złodziej i konie wyprowadził ze stajni, to 
nic, bo syn „zuch*, nad którego drugiego w ca­
łej gminie niema.

Aie jaki tego koniec I?... Dziewica chociażby 
> najlepszą gospodynią była, już po kilku tygo. 
dniach gorzko opłakuje swoje życie, a po paru

lutach obsypana drobnemi dziećmi, zagląda w  ich 
dom nędza... *

Bracia Chłopi, przypomnijcie to sobie, kiedy 
przed laty Wicuś dostał się do P. S. L. grona, 
jakże ceszył się nim prezes Stapiński, gdy przy 
muzyce światowej polityki Wicuś potrafił się 
wszędzie znaleść, wywinąć i obrócić. — Jakże 
radowała *się dusza polskiego Ludu. Wicuś zuch, 
nad Wicusia niema lepszego. A ż  w r. 1913 jako 
już dorosły mężczyzna Wicuś bierze sobie sta­
rostę Długosza, żeni się i zakłada nowe ognisko 
domowe „Piastem* zwane. Wicuś szeroko zna­
ny, za czbiów  polskich zajmuje najwyższe w Pań­
stwie stanowisko.

A  no obróćmy kartę, przypatrzmy się jego 
domowi. Setki tysięcy w dów  i sierót wojennych 
bez zaopatrzenia, setki tysięcy ludu trzęsąc się 
z zimna w jamach grobowych gnije, zastój w prze­
myśle, ogólna stagnacja w  budowie, po kilka 
rodzin w  jednem małem ciasncm i wugotnem 
mieszkaniu się mieści, gorzko swój żywot opła­
kują, —  A le  Wicuś „zuch*.

Ojciec P. S. L. Jan Stapir sfi, widząc co się 
z Wicusia zrobiło, postanowił, jak o tern wiele 
razy w  „Przyjąć siu Ludu* pisał, swe gospodar­
stwo oddać w  ręce wy Kształconego człowieka, 
nowego „zucha* Józia. Józio wywiązywał się ze 
swego zadania znakomicie, o  tenr niejednokro­
tnie w  „Przyjacielu Ludu* pisane oyło. 1 byłoby 
może wszystko dobize poszło, gdyby nie to, że 
Wicuś chcąc Stapińskiego jeszcze raz naciągnąć 
i w  błąd wprowadzić, wystosowuje do niet>o 
pismo, że już będzie dobrym i wiernym synem 
dla doi^a ludu, dla tych kalek wo ennych i t^ca 
co po ziemiankacn gniją. Złączmy się. Stap ński 
w rozczuleniu, by złączyć naród w jedno trwałe 
i silne ogniwo, przebacza wszelkie winy „m ir- 
notrawnemu* i podaje do zgody orawicę. A  Jó­
ziu powiada: hola! a ja gdzie?  Jeżeli wy się 
łączycie, to ja stwarzam nowe stronnictwo i za­
wiązuje .targow icę* w  Choczni. A  Stapiński jak 
ten stuletni staruszek będący już ciężarem ro­
dzinie, zostaje jak na lodzie...

A  ca tu gra ro lę !?  Bracia zastanówmy się, 
a zobaczymy, że tu rolę gra mamona świata, 
pieniądz, kapitał, zebrany na rozbijanie chłop­
skiego Stronnictwa i „Przyjaciela Ludu*.

Bracia i Siostry 1 Powyższe pismo przeczytaj­
cie i rozważcie i zapamietajc.e dobrze, a zoba­
czycie, jak nas kapitaliści przez osoby Wicka, 
Józia i t. p. rozbić, podeptać i swymi niewolni­
kami uczynić oragną. O  ile nie choarpy być przez 
kapitalistów zdeptani, bo biaaa na n i naszemu 
pokoleniu, gdy nas ci za pieniądze i przez płat­
nych faryzeuszów pod swoje stopy wezną, stań­
my iak jeden mursm pod swym Sztandarem P. 
S. L. Jana Stapińss.ego i walczmy o swoje pra­
wa, jeżeli nie chcemy zostać kapitalistycznym' 
niewolnikami. Cześć tym wszystkim, którzy dla 
dobra ogółu i ludu pod Sztandarem „Przyja­
ciela Ludu* pracują.

Ty  ojcze Stapiński nir martw się, bo Lud 
pomny Twych dobrych i szlachetnych CzynóW,
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zginąć G  nie pozwoli, bowiem z  chwilą Twe­
go upadku kapitaliści lud sku ą w  niewolnicze 
kajdany.

Wierny Ludu syn i. K. BO'ar.

Nie każdy jednaki.
W  Nrze 4 „Chłop-kiego Sztandaru" a raczej 

„Szkandalu" p. Sanoica jako odnowiedz:»ln y  re 
onktor tego pisma tak w odpowiedziach redakeyl 
Da • sa ł:

„Żo Jakób Stan sz artykuł watępny pomieścił 
w .Przyjacielu Ludu*, km u się nie dziwcie, 
alb w em na Kongresie w Rzeszowie dodał od 
p. Stasińskiego to eo był wart".

Pan>e Sanojca, niech m : na i udowodni, gdzie 
j kiedy mi p S apiński coś dawał, bo w Rze 
siow ie to sio nie stało, mam na to świad-ów 
kikadz esiaf osób, z którymi bvłetn od początku 
do końca. P S iapń sd  otoczony tulem  po Kon­
gresie udzielał ix f  ad a nie bawił sie w takie 
intere a Przekupywać ludzi muszą tylko tacy, 
którzy sprawami chłopskiemu zaimui*t się tylko 
przed wyborami, gdy potrzebują chłopskich gło 
(ów . a na bardziej to nasuje takim adwokatom 
nmdycyuiarz >m chcącym rozbijać chłopskie stron- 
n-ctwo, a tworzyć nowe. W ięc b*cy muszą coś 
dawać, bo kaidy to rozumie,że , gdzie sie dwóch 
bi e, tam Irzec. korzysta*. Ty lko  w jedności 
sita, p. Sanojco, sam p. tak mówisz a macse; 
rooisz. Każdy taki jest wrogiem chłopa, co roz­
bija chłopów, więc i ,>»n pcyczyn iłesEuę do 
tego, że narodził się dla chłopów nowy „SzKan- 
dal*.

Nikogo to takie n e zdziwi, że stworzyliście 
ch opom nowy .szkandat* poło. aby w ięcej coś 
dostać od wrogów chłopskich, a przytcm i chło­
pów lepiej okłamywać.

A 'e  każdej bi<-dzie koniec przyjdzie, to i wam 
fai-zyw i obrońcy chłopów. Nie każdy lednaki 
pan e Sanojca. Jeżeli pau piszesz artykuły za 
to, że panu płaca, to ja z Disauia nie żyję. Ro­
bię to co każdy chłop robić powinien i musi, 
bo chłoppki interes jest inny, niż doktorów adwo­
katów i takich pędziwiatrów do w ynajęta , jak 
p. Srnojca. JaUób Staniiz.

KURS PiENIĘDZY,
Polary St. Zjedn. 10500, do1 ary kanadyjskie 

10300, Franki francuskie 780, szwajcarskie 1950, 
Marki niem 4 25, Korony an-^r. 14 25, czesko- 
slowackie 394, węgierskie 3 50, duńskie 1750, Lei 
rumuńskie 43, L iry włoskie 430.

Cena dolarów spadła chwilowo przez stosowną 
oner.oyę rządową. A le na stałą poprawę marki 
niema widoków wobec złej gosoodarki skarbo­
wej. Szkoda funduszów na takie paliatywy, które 
tylko nieświadomą ludność w błąd wprowadzają 
i narażają na straty, a bankierom przysparzają 
łaM5b miliardów,

i r e b i i y c y i  ziemiopłodów?
Agstatarzy socyalis.ów przychody na wiaw ł 

starają się zjednać głosy chłopskie dla swoich 
kandydatów. Niema w tein nic dziwnego owszem 
możemy się od nich uczyć gorliwości i sprytu 
agitacyjnego. Ale żaden chłop, nawet bezrolny; 
i małorolny, nie powinkn gtoeować ru kandyda­
ta socyałisiycznego. Pomijam narazić inne przy­
czyny, aby na; zabierać dużo miejsce w gazecĄ  
a ograniczam s.ę tylko do przypomnienia jednej 
rzeczy, a to sekwestru i rakwizyeyi zboże i in­
nych ziemiopłodów, tudzież rciawizycyi hydła.

Pamiętacie chłopi, ile to biedy i utrapóeń. ile 
krzywdy i niesprawiedliwości przeżyliśmy pod­
czas wojny, gdy narzucono sefcwestr zboża, gro­
chu, ziemniaków, nawet i siaua. PamBÓęłjcie, jafc 
różni komisyomrzy w aeys.cncyi żandarmeryi 
plądrowali nasze domostwa w poszukiwaniu za 
żywnością, jalt przewracali skrzynie z bielizną 
i do książek nawet zaglądali, nibyto za zbożem. 
Wiecie dobrze, ile kradzieży przytem popełnio­
no, ile jęku i piaczu było po wsiach. Co chwila 
jakieś spędy bydła o kilka mil. zabierali bltda' 
koro ostatnią krowę po dowolnej cenie za kw il 
kiem bez wartości. Działo się to już i ta na­
szych polskich rządów.

Traeba było dużo —  dużo walki i czasu, za­
nim się dato ten sekwesrr i rekwizycye r fc ś c  
Pamiętacie to wszyscy dobrze, bo to przecież tok 
niedawno się działo. Posłowie miejscy, a  praeda. 
wsasystkiiear posłowie robotniczy z F. P  S. ł N. 
P. R. używali wszelkich sposobów, aby eekwcwtr 
i rekwizycje zatrzymać raz na zawsze. Cudów 
wymowy i sprytu dokazywali, aby nip dopuścić 
<ło zniesieniu sekwc.siru tak w komisyi sprowi- 
zacyjnej, jak . w pełnym sejmie. Z wi.dkim tru­
dem i to po długim czasie udało się nam chłop­
skim posłom ten straszmy i dokuczliwy ciężar 
zwalić.

Podobnie ciężka i Modna była wałka jeszcze 
przed samem zakończaniem obrad ae>jmo<wych, 
g'dy choijiziło o uwołn/enie rolników od ścigania 
za lichwę przj stprzedaży swoich produktów, wp. 
kwarty masła ozy kilku jaj, seera i ‘jp. Posłowie 
inięjacy, P. P. S. i N. P. R. aż w pulpóty walili, 
gdy chłopi więtkazaścią głosów krzywdy zwalili.

Nawiasem wspominam, że nawet i z naszego 
klubu posłowie Putek, Sejb i Śliwiński byli zwo­
lennikami eekwestru i podczas głosowania w y­
szli za drzrwi.

W  ubiegłym sejmie wygraliśmy tę sprawę wuę- 
kpzośdą głosów. A le posłowie rmeijscy i robotni­
czy wcale się nie wyrzekł, powrotu sekweotru. 
Przeciwnie, i postawię ich i gazety ciągi? myślą 
o sekwes.rze, jak o  tems każdy czytający ich ga­
zety wie dośkonale. Każdy chłop na targu sły­
szy o tem .pirzy każdej sposobności. Ludność miej 
ska nie oburza się na rękodzielników i (afery; 
kantów, żr śrubują ceny za ubrari*. bieliznę, «  
buwta Mrzedai* rołmom HA. Tyłka ektogw *
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widizą wszyscy i przeklinają, że chicąc i on żyć 
mnsi ceny swoich wytworów przystosować do 
ceny tego, co znów on kupić musi.

Otóż pamiętajcie bracia chłopi, że każdy wasz 
glos, oddany na kandydatów eocyialiatycttujroh 
czy N, P. R.-iowykich, uirzędniiczych i wiogóle 
miejskich. j ust głosem oddanym za powinąłem 
sekwasłru i rckwizycyi. Pamiętajcie osobliwie 
wy bezrolni i małoaolni, że zboże zarekwirowane 
szło do miast, i fabryik. a wam and sąsiad więcej- 
rolnjr nie mógł sprzedać, ani pożyczyć, ani »ta- 
rc??t»o wam kie pawrtzielić nie chciało i do­
piero głód musieliście ctwpóeć.

Więc hracia. chłopi, bądźcież ostrożni, nie wol­
no wam głosować ani na P. P, S., ani na N. P. R., 
a tii na żadnych zwolenników sekwestru, choćby 
wam złote góry obiecywali. Pamięt.i|jcie o so" 
fewesil.rae, łw w izycy i i włóczeniu po sądacn bie 
dnych lcobiel za litr masłą, sprzedamy na k o ­
szu linę dla dziecka! Obyście znowu nie byli mą­
drzy dopiero po szkodzie I

Józef Matusz, poseł z Haczowa.

Ten tytuł jest dosyć na czasie, wedle którego 
modele będą bardzo dobre, aby się coś czytel­
nicy o nich dowiedzieli.

Jest tu w Mieleckiem trzech piastowców, coby 
chcieli, aby na swoje modele wszystkich chło­
pów, co trzymają z prezesem Stapińdrim, jako 
pierwszym bojownikiem, 35 lat pracującym dla 
dobra chłopa, przerobić... a jacy, to posłuchaj­
c ie :

Pierwszym takim modelarzem jest Tomasz Bik 
z Młodochowa, kanuyt-tl na posła. —  Ou to 
w  gminie najbogatszy. Zbogacił się na wojnie, 
bo siedział w domu i sekretarzował do swej kie­
szeni. N ie lubi bieduycb, bo im odbiera past­
wisko gminne i rozdziela pomiędzy siebie i bo­
gatych. —  Pas wisko przeorał, zasiał, ale nie 
zbierał, bo w Młodochowie nie tacy są głnpi 
chłopi jak myślał modelarz. Poparzył się jak 
w pokrzywach, dmucha w palce, popuchła twarz, 
płaci komisyę o nieprawne naruszenie drugich, 
co niecbcą pastwiska dziele.

Przecież Bik nigdy nie był piastowcem lecz 
najzwyklejszym lizaniem księżo pańskim, zawsze 
był wrogiem ruchu ludowego w  Mieleckiem, 
wychowany na lizaniu talerzy plebańskich 
w Gawłuszowicach, następnie ochłapami dwor­
skimi otuczony... wjechał do żłobu piastowców, 
aby mandat chłopski uzyskać; no bo ma zasługę. 
Przecież uchwały Rad gminnych w Jaślanacb, 
Babulach itp., aby kolejkę wybudować przez 
grunta chłopskie, spisywał w dniu 22 paździer­
nika 1916, a za koiejką agitował razem z Kłodą, 
a to było przecież nie zadarmo. Gminy mocą 
tej uchwały sprzedały grunt pod kolejkę, a sprze­
dali i prywatni właściciele. Krempa gruntu tam 
nie miał i wówczas nie był posłem, bo od 1911 
roku do 1919 roku był posłem p. Kędzior, a mimo 
to posłowi Krempie robią niektórzy niemądrzy

zarzuty zupełnie niewinnie, bo jak wiemy prze­
ciw kolebce i lasom Włodka kilka razy wystę­
pował w Sejmie. Bik zawsze razem z Ilałade- 
jem i Kłodą bronili obszarników, a gdy w roku 
1918 wyszli z Komisyi Rady przybocznej za sta­
rosty Rożeckiego, chłopi chcieli Rikowi i Kło­
dzie na ulicy w Mielcu zrobić łupu cupu... to 
-dobrze pamiętamy, O Bi ii u bvłobv więct,( —  ale 
zostawiamy to na później. Dosyć, żo łubiany 
jest przez chłopów tak, że ucieka nieiaz zauł­
kami ulicznymi.

Drugim modelem piastowcowyin to Józef Hy- 
jek z Czajkowy nazwany długim. Prawda, że 
ten przydomek się mu należy, chłopi już wie­
dzą jak s.ę nazywa przydomkowo, bo tutaj 
w parafii Padewskiej Hyjków jest wielu, a ua- 
wet w naszej gminie Czajliowy trzech, to też
0 tym dfugim wójcie chcemy cnoć coś parę słó­
wek napisać. Jego starosta p. Zanecki bardzo 
luoi ( !U 'łi ich trzech), niema dziwoty, bo umie 
nasz wójt zawotać p. siaroście „brawo* i me 
źle na sesyi wó.tów się reprezentuje, ale jak 
wygląda w gmiuie, trza przyłbicę uchylić... i na­
pisać, że żyje tylko teni, żo się go ludzie bo ą, 
bo lubi się procesować. Ten wójt, ]ak mówią, 
ma plecy i to też robi co chce i jak chce. Za­
brał on kawałek placu gminnego, bo pół morgi 
w  roku 1919, bez uchwaiy Rady gminnej, nte 
zapłacił za niego ani halerza, zaś Wydział po­
wiatowy wójtowi co ma piecy... nic nie mówi, 
a p. starosta powiada „to barnzo porządny 
wójt*. A  widzicie Bracia Stapińszczaki, to pra­
wda, że ma wóit piecy, bo nawet interoelac,a 
w tym kieruuku posła Sudoła jest przez woje­
wodę Dra Gałeckiego bagatelizowana, luźny 
pomaluśku dalej: W ójtH vjek, piiasmwiec8, „za­
brał* drzewm w gminnym lesie CzaiKOwskim,"" 
a na leśnego gminnego Piotrowskiego, co mc 
przeszkadzał, siekierą się zamierzył Świadko­
wie w sądzie przesmehani zeznali ten fakt, a 
wójt urzęduje i śmieje się, a nawet mówii pan 
sędzia podczas dochodzeń, że jest araueśjya — 
no ale kradzież jest kradzieżą, niechaj publika 
wie, co to zacz ten długi wójt. W  listo jadz e 
1920 pobrał płótno ze S cła imcy Towarzyuwa 
Kółek Rolniczych w Mielcu dla członków Kółka 
Rolniczego w Czajkowy za tańsze pieniądze, 
było też śledztwo w sądz e, wójt wszystko so 
bie przywłaszczył i do dziś tylko lu łzie ps.oc ą. 
A le jeszcze nie koniec, wó-t piast Twiea b z 
uchwały Rady gminnej zburzył starą dzwonnicę 
murowaną, co jej ani Moskale,' ani austryackie 
wojska dzwoniąc nie mogii rozwalić. Przebudo­
wał w inne miejsce nieodpowiednie n j i teraz 
jak sam wójt chce zadzwonić, to się boi, p;>r- 
teczkami trzęsie, bc 'Się zwali. Narazi; gminę 
biedną na niepotrzebne wydatki i za to mu nic 
nie będzie, bo ma plecy.

Polowanie Czajkowskie, to nie bagatela, o ob­
szarze 300 morgowym, za 100’ Mkp. dzierżawić
1 czy nie warto być wójtem co ma plecy i do 
tego piastowcem łubianym przez p. starostę. 
Przecież p. starosta się nie inyli, gdy o wójcie 
Józefie Hyjku zawsze z wielkiem namaszczę-
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niem powiada, że to jest bardzo porządny wójt. 
Jeżeli tak to co też drudzy wójcia mniej po­
rządni w Mieteckiem warkfją — osądźcie to.

Trzecim modeem piastowcowym jest Tomasz 
K ;oda. znany przeskakiwacz, agitator kandydata 
Bika. O nim nie warto papieru i czasu zabie­
rać, ate troszkę trzeba, bo ma wielkie zasługi, 
a bez piec też nie jest. Napracował się siarczy­
ście —  rozumie się nie za darmo —  zanim ra­
dni jaślaiWcy podpisali sprzedaż gruntu gmin­
nego pod kolejkę obszarniczo-żydowską w Ja- 
ś :anacli. Od pracy Tomkowina się zgarbił w o- 
IWąk, ale to nie musiał i u drugich gmin z Bikiem 
pisarzem uchwały jak w Babulach itp. podpisać. 
Trzeba było znowu pracy, aby się ino zgodzili 
radni. To się stało. Na komisyę jeździł do lasu, 
nie żałował trudu i przecież wyjeździł, bo sobie 
wystawił nową chałupę, a Bik drzewo na młyn 
wcdny, chociaż Bik młyna nie miał, a Kłoda 
udał dobrą chałupę, mimo to sprzedał żydowi 
z Jaślan, plecy pomogły. —  Był wójtem. Żoł­
nierze odebrali piastowcowi wójtostwo i oder­
wali mu tablicę. Pamiętają chłopi jaślańscy jego

rządy, jąk każdemu najporządniejszemu mówił 
, dziada®, ile kobiet od woita piastowego do­
stało w czasie wojny lagi, jak wyrzucał kobiety 
przez swój próg, że tylko nogi bfyskały. No ale 
natrafił za te krzywdy, rosyjski pułkownik U- 
warow za ow ies .. dawał mu przez kilka dni 
pyskopranie, a w piwnicy pokutowanie. Chłopi 
zadowoleni, a kobiety z radości za ich krzywdę 
ucieszyły się.

Wszystko temu wójtowi dobrze szło, miał 
plecy piastowskie, ale się mu popsuło, bo chłopi 
w jego wsi rodzinnej tak nienawidzą zbogaco- 
nego Kłodę, że sprzedał grunt i wyniesie się 
do Kliszowa, byczymy mu szczęśliwej podróży. 
Niech się cieszą nim Kliszowiacy, ale nie drugo... 
mvśrny się dosyć nacieszyli.

Gm są 8 modele piastowców w powiecie mie­
leckim. Czy nie warto aby z mch brać przy­
kład, zastanówcie się Bracia chłopi dobrze, lecz 
tych agitatorów pędźcie za 10 górę jako roz- 
bijaczy i szkodników sprawy chłopskiej.

Ludowcy s Jaśłan, Cz&jkowy i Hładochawo.

Wad Lim 1.13 Psimi M d ii Litmi Itw.
A) Lista państwowa do Sejmu Nr, 13:

Józef Pruchnik, b. minister, inżynier w Tarno­
wie; Wawrzyniec Tomaszewski, poset w  v ękacir, 
Franciszek Wójcik, poseł w  Wyciążacli; Dr Ka­
rol Kwieciński, profesor gimn. we Lwowie; Jan 
Steinpek, rolnik w  Starych Stawach; Franciszek 

"^Krempa, poseł w Padwi; Stanisław Stączek, b. 
"'tiinister w  Krakowie; Dr Kazimierz Czarny, sę­

dzia okr. w Rzeszowie; Dr Piotr Więcek, adwokat 
w Rzeszowie; Paweł .Bielecki, rolnik w Szycach; 
Władysław Niemiec, rolnik w  Pysznicy; Michał 
Maczka, rolnik w Zalesiu; Franciszek Mazur, rol­
nik w Posadzie jaćm.; Paweł Lasko, rolnik w Do­
maradzu; Jakub Stanisz, robotnik w  Lubatowy; 
Jan Lenard. rolnik w Binarowy; Tomasz Kubicki, 
rolnik w Siedleszezanach; Adam Zięba, rolnik 
w Plazówee; Franciszek Gabański, rolnik w  Sze­
rzynach; Józef Pohorecki, rolnik w Trembowli; 
Daniel Gadecki, rolnik^w^Ostruszy; Jan Przytuła, 
rolnik w  Lipinach dolnych; Tomasz Kilian, rolnik 
w  Partyniu; Jan Krajewski, rolnik w  Blaszkowej; 
Franciszek Kukulski, rolnik w  Mszańcu; Franci­
szek Pruć, rolnik w  Kisielowie; Józef Miazga, rol­
nik w  Węgliskach; Franciszek Filipek, rolnik w  
Nicporażu; Szymon Książkiewicz, rolnik w  Żmi­
grodzie starym; Andrzej Dfiżak, rolnik w  Sarzy­
nie; Wojciech Szott, rolnik w  Lackiej Woli.

Kandydatów, którzy do dnia 4 b. m. nie dorę­
czyli swojej zgody, skreślia Główna Komisya w y­
borcza.

B) Lista państwowa do Senatu Nr. 13:
Franciszek Ptak, rolnik w  Bieńczycach; Dr Szy­

mon Przybyło, adwokat w  Krościenku; Leon Ga­

jewski, rolnik w  Moszczenicy; Wawrzyniec 
Gancarz, rolnik w Micchocinic; Piotr Maziarski, 
rolnik w Wierzchosławicach.

C) Listy kandydatów okręgowych 
Nr. 13:

Okręg 19. RADOM — KOŃSKIE — OPOCZNO:
Michał Nowak, rolnik w Brzescach, ziemia Ra­

domska; Józef Skrzypek, rolnik, gm. Stromiec; 
Stefan Turzy liski, rolnik, gm. Stromiec; Jan Cze­
chowski, rolnik, gm. Stromiec.

Pełnomocnikiem listy jest Franciszek Dalega, 
rolnik, a zastępcą pełnomocnika jest Stanisław 
Stolarski, rolnik w Brzescach,

Głosujcie kartką z Nr. 13.

Okręg 2L Ł U K Ó W -P U L A  W Y —GARW OLIN:
Antoni Czapla, rolnik w  Trzcińcu, gm. Szcze- 

icarków, pow. Puławy; Stanisław Kosik, rolnik 
w  Rybakach pow. Puławy; Franciszek Kufel, rol­
nik w  Lubomirce pow Pułav'y.

Pełnomocnik listy Kazimierz Szkutnik, rolnik 
w  Majdanach, zastępca pełnom. Władysław Ko­
sik w Rybakach.

Głosujcie kartką z Nr. 13.

Okręg 27. ZAMOŚĆ — BIŁGORAJ — TOM A­
SZÓ W :

Jan Przytuła, rolnik w  Lipinach dolnych; Dr 
Władysław Lizak,„ adwokat w  Łańcucie; Paweł 
Gliniasiewicz, stolarz w. Krzeszowie; Stanisław 
Koturski, właśc. realności w  Łańcucie; Józef De- 
ryłak, Jan Mazurek, Wojciech Kuliński.

Pełnomocnik Jan Mazur, kowal i rolnik w  Lipl-
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nach górnych, zastępca Paweł Maksimek, rolnik 
w Lipmach Górnych.

Glosujcie kartką z Nr. 13.

Okręg 42. KRAKÓW —MIECHÓW—O LK U S Z - 
CHRZANÓW—OŚW IĘCIM -PODGÓRZE:

Karol Waligóra, rolnik i wójt w  W oli Justow- 
skiej (Kraków); Leon Ryński, rolnik i wójt w  Igo- 
łun, i (Miechów); Władysław Domagalski, własc. 
realności (Chrzanów); Jan Siempek, rolnik w  Sta­
rych Stawach (Oświęcim); Ludwik Stochalski, 
rclnik w Wielkiej wsi (Olkusz); Tomasz Stokłosa, 
rolnik w  Ochodzy (Podgói ze ); Jan Bleroń, rolnik 
w Krzesławićach (Kraków); Franciszek Lltwlcki, 
rclnik w  Rybnej (Kraków); Jan Skowron, robo­
tnik w  Brzeszczach (Oświęcim).

Pełnomocnikiem listy jest Stanisław Ptak z Bień- 
czyc, zastępcą pełnomocnika Aleksander Zaleski, 
sekretarz w  Chrzanowie. — Na tę listę głosujcie 
kartką z Nr. 13.

Okręg 44. NOW Y SACZ — LIMANOW A — BO­
CHNIA—WIELICZKA:

Stanisław Król, rolnik w Roztoce (Limanowa); 
Dr Józci Łodygowskl, adwokat w  Nowym 
Sączu- Wojciech Strojny, rolnik w  Sułowie (W ie ­
liczka); Michał Olszewski, rolnik w Żegiestowie; 
Franciszek Lyszczarz, rolnik w  Mordarce; W a­
lenty Gawron, rolnik w  Starej wsi.

Oddajcie na tę listę kartkę z Nr. 13.

Okręg 45. TARNÓW —GORLICE—B R ZE SK O - 
DABROW A—PILZNO—GRYBÓW :

Dr Szymon Bernudzikowski, lekarz (Brzesko); 
Konstanty Laskowski, dyrektor Magistratu (Gor­
lice); Jan Jasik, rolnik w  Kamienicy Dolnej (P il­
zno); Dr Gofron, profesor giinn. (Brzesko); Piotr 
Maziarski, rolnik w  Wierzchosławicach (Tarnów); 
Franciszek Gadecki, rolnik w Ostruszy (Grybów);

Pełnomocnikiem listy jest inż. Józef Pruchnik, 
b. minister w Tarnowie, ul. Brodzińskiego 29. Za­
stępca Wojciech Sławek w  Tarnowie.

Oddajcie dnia 5 listopada b. r. kartkę z Nr. 13, 
aby ci kandydaci zostali wybrani na posłów.

Okręg 46. JASŁO—STRZYŻÓW —ROPCZYCE- 
MIELEC- -KOLBUSZOWA—TARNOBRZEG:

F-anciszek Krempa, poseł, rolnik w  Padwi (Mie­
lec); Wawrzyniec Tomaszewski, poseł w  Łękach 
tStrzyżów); Jan Sudoł, poaeł, rolnik w  Lipnicy 
(Kolbuszowa); Wojciech Bal, rolnik w  Dobrynl 
(Jasło); Wojciech Motyka z Dymitrowa dużego 
(Tarnobrztg); Walenty 1 oś, rolnik; Dr Piotr 
Więcek, adwokat w Rzeszowie; Adam Zięba, 
rolnik w  Płazówce (Kolbuszowskie); Jan Bierna­
cki, rolnik w  Potakówce (Jasielskie); Józef In­
dyk, rolnik z Mieleckiego.

Okręg 47. RZESZÓW — ŁAŃCUT — NISKO — 
PRZEWORSK — JAROSŁAW :

Dr Piotr Więcek, adwokat w  Rzeszowie; Jan 
Sikora, rolnik i rękodzielnik w  Żołyni (Łańcut); 
Wojciech Marchnt, poseł, rolnik w  Wolinie (Ni­
sko); Józef Kocaj, rolnik w  Swiebodnej (Jaro­
sław); Józef Kod, rolnik w  Markowej ((Prze­
worsk); Andrzej Kloc, rolnik w  Białobrzegach

(Łańcut); Tomasz Stachurski, rolnik w  Budziwo- 
ju (Rzeszów); Stanisław Kozdrański, rolnik w Mi- 
łochiie; Stanisław Sukiennik, rolnik w Słocinie; 
Franciszek Bienko, rolnik w Dąbrówkach (Nisko); 
Józef Miazga, rolnik w Węgliskach; Ignacy Czad, 
rolnik w  Żołyni; Jan Chomik, rolnik w Mikulicacli.

Na tych głosujcie kartką z Nr. 13.
Antoni Bomba, którego Wydział Wykonawczy 

zalecił na pierwsze miejsce, zgłosił się tymcza­
sem do ks. Okonia.

OKiręg 48. PRZEMYŚL—KROSNO—SANOK— 
BRZOZÓW—DOBROMIL:

Izydor Wiewlórski, rolnik i wójt w Wojkówce 
(Krosno); Fryderyk Krasicki w  Zagórzu (Sanok); 
Józef Matusz, rolnik, poseł w Haczowie (Brzo­
zów ); Antoni Zborowski, rolnik i wiertacz w Łę­
kach (Krosno); Jan Kor/cń, rolnik w  Borownicy 
(Dobromil); Antoni Makuch, rolnik w  Sietnicy 
(Przemyśl).

Na tych kandydatów głosujcie kartką z Nr. 13.
Jan Kapuściński z Dylągowej żądał, aby był 

postawiony na pierwszem miejscu, a skoro odmó­
wiono jego żądaniu, zapowiedział rozbljacką ro­
botę. Pożegnaliśmy go bez żalu jako krętacza, 
który mandat poselsKi chciałby uzyskać dla wsze­
lakiego handlu. Od takich posłów broń nas Boże.

Okręg 49. SAMBOR—MOŚCISKA—GRÓDEK— 
RUDKI—STARY SAMBOR—L1SKO:

Franciszek Mleczko, rolnik w  Strzałkowicach 
(Sambor); Dr Józef Langer, lekarz w  Mościskach; 
Jan Smyk, rolnik w  Podgaju kolo Gródka; Jan 
Szelążek, rolnik w Milczycach (Rudki). Co do do­
boru dalszych kandsrdaiów pozostawiono wolną 
rękę p. Mleczce.

I w tym okręgu wszyscy ludowcy powinni gło­
sować kartką z liczbą 13.

Okręg 51. LW Ó W  — CIESZANÓW — JAWO- 
RÓ W  — S O K A L -  ŻÓŁKIEW:

Wojciech Smolnicki, rolnik w  Żubrzy koło Lw o­
wa; Dr Józef Majewski, urzędnik autonomiczny, 
Lw ów ; Franciszek Piątek, rolnik w Batiatyczacli 
tŻółkłew); Jan Gołębiowski, rolnik w  Bonowio 
(Jaworów); Józef Bukowski, rolnik w Kadłuhi- 
skach (Cieszanów).

Pełnomocnikiem listy jest dr Karo! Kwieciński, . 
Lwów, ul. Simińskiego 18.

Okręg 55. ZŁOCZÓW — BOBRKA — BRZE- 
ŻANY — PRZEM YŚLANY — BRODY -  RAD7IE- 
CHÓW — ZBORÓW -  ROHATYN -  KAMION­
KA STPU M ILO W A:

Jędrzej Babijczuk, rolnik i kolejarz w Kurowi­
cach (Przemyślany); Dominik Cylttuch. rolnik w  
firankach (Bobrka); Karol Ideć, rolnik w Dorno­
wie (Kamionka str.); Marcin Kozakiewicz, rolnik 
w  Turowie (Brzeżany); Mikołaj Janicki, rolnik w 
Urinaniu (Radziccków).

Oddajcie na tych kandydatów kartki z cyfrą 13.

Okręg 54 TARNOPOL—TREM BOW LA—BI -
CZACZ — HUSfATYN — SKALAT — CZORT- 
KÓW  — ZBARAŻ — ZALESZCZYKI:

Na zgromadzeniu 3 października w Trembowli 
uchwalono wezwać ob, Franciszka Janickiego, roi-
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uika w Trembowli, aby kandydował do Seimu, a 
ob. Józefa Pohoreckiego, rolnika również z Trem­
bowli, aby sio zgodził na wybór do senatu. Te też 
kandydatury zostały zgłoszone w Komisyi okrę­
gowej w Tarnopolu jako kandydatury Polskiego 
Stronnictwa Ludowego Lewicy. W yzwoleńcy li­
si i o w a Ii przeforsować kandydaturę inspektora 
s/koln go z Przcrnyśinn p. Urbańskiego, ale im się 
to nic udało, ludność ‘ńę sprzeciwiła.

(mjsaieie kartka z !L.:bą 13.

D) Listy wojewódzkie kandydatów 
do Senatu:

WOJi WÓDZIYVO KRAKOWSKIE: Dr Szymon 
Heniad/.ikowskł, lekarz w  Brzesku; Franciszek 
Pt3k, rolnik w  Bieńczycach; Inż, Józef Pruchnik,

b. minister, w  Tarnowie; Dr Szymon Przybyło, 
adwokat w  Krościenku; Leon Gajewski, rolnik 
w  Moszczenicy.

WOJEWÓDZTWO LW OW SKIE: Jan Staplń- 
skl, poseł i redaktor w  Krakowie; Dr Micha) 
Grek, adwokat we Lwowie; Michał Mięsowiez, 
przemysłowiec w Korczynie; Paweł Matusz, rol­
nik i wójt w Haczowie; Stanisław Stączek, b. mi­
nister kolei w  Krakowie.

WOJEW ÓDZTW O TARNOPOLSKIE: Józef
Pohore^kł, rolnik w  Trembowli.

M i l i o n ó w k a .
N.u sobotniem ciągnieniu miJionówki wygrał 

Nr. 3983761.

RUCH WYBORCZY.
WSKAZÓWKI DLA PEŁNOMOCNIKÓW I  Mp 

JŁóW ZAUFANIA. Generalny Korni arz W ybor­
czy rozesłał zawiadomienie do Przewodniczą­
cych Okręgowych Komisyj Wyborczych, łż P*l* 
nomacuicy mianują mężów zaufania i  ich za. 
t tępe tw_

Na pcłnomofcaictwie dla mężów zaufania wy­
starczy podpis pełnomocnika listy —  nie potrze­
ba poświadczać u p ”zc w o dnie zącego Komisy^ 
Okręg. Wyborczej.

Pełnomocnik lisły Okrę^o-wcj 'własnoręcznie 
podpisuje upoważnienie dla męża zaufania i Jego 
za-stępey, który będzie w dniu głosowania z ra­
n ien ia  naszej listy siedział przy urnie wybor­
czej.

M ą ż  zaufania iuW I być z  tej s-.mcj gminy, w 
k«órej ctłę n u e j^  lokul afcwodu. Jeżeli 1 ło i  jest
zapisany w innym obwodzie głosowania, a jako 
mąż zaufania uj%ęgtije w  innym obwodzie owej 
gminy może taan gdzie urzęduje oddać swój glos, 
mimo iż nie jest na liście wyborców zapisany.

— O—
KALENDARZYK WYBORCZY. 24 podziem i.

ka Okręgowe Komi*ye Wyborcze dostarczają 
Obwodowymi Komisyom Wyborczym afisze z li-
lamii kandydatów cob m łozplakatowania,.
26 października Okręgowe Kom. Wyb. przesy­

łają obwodowym Kom. Wyb. 'i .cgycmp'arze o- 
sr ;-leezi.ie zafcwiou lżonego spmu wyborców i  Je- 
«tiuK-ze>uic przesyłają trzeci egzemplarz wójtom.

Od 39 października do 3 lslopada prnewodmi- 
e>:. ry <Mwiiiowyeh Komisyj Wyborczych wykła-

•ijn «-iiu 'eczr«e zai-w ierdszony spis wyborczy do
P'lb:Vy. '•̂ 0 ] 11-/0”  1 ;i,ilU.

— o—
W IELKIE ZGROMADZENIA PRZEDWYBOR-

CZE ,dr.ły się nieinożiliwe. Piast owcy wydali roz­
kaz ;:n naganiaczom, aby nie dopuszczali do 
w ii ó v nrzeeiw nim zwróconych, Mamy na to do 
w-od w oryuinalc. Tak samo ..wyzwoleńcy" i so- 
e aliści. iak i endecy działają terorem. Wobec 
ncuo należy pracować przez mniejsze zebrania po

gminach, rozpows-zcchiuabjc nasz program, bro­
szury, gazetkę, odezwy.

Przyjaciel bywa wysyłany we wtorek, więc po­
winien być wszędzie no, pocztach już we czwar­
tek.

— o —

W A L K A  W YBORCZA ujawnia, że e same wa­
dy, kyore już raz Polskę doprowadziły do zupeł­
nego rozbicia i niewoli, że tc same wady istnieją 
i  teraz. Stają przeciw sobie dwa bloki, a  jeden i  
d im gfb lok  powiada, że arabi rewolucyę, jeżeli 
przcfiTa wybory. Tak nic woino spnawy stawiać, 
bo rer olucya mogłaby zgubić Polskę. W olno 
walczyć Jak najostrzej, ale po wyborach musi 
mniejszość uznać fakt dokonany i musi zapa­
nować spokój i porządek prawmy.

i/. — o—
BACZNOŚĆ I POW IAT GORLICE! Wiece 

przedwyborcze P. S. L. Lew icy odbędą się w  
powiecie gorlickim w  następującym porządku: 
a) w  Bieczu w pen* działek 23 października br.
0 godz. 12 w  południe na rynku pod ratuszem; b) 
w Gorlicach we wtorek 24 październiki b. r. o 
godz. 12 w  południe w  sali Sokoła. Ludowcy i 
Ludowczynie powiatu gorlickiego! Przybądźcie 
na te zgromadzenia jaknajliczniej!

Za Powiatową Radę Chłopską P. S. L. Lewicy 
powiatu gorlickiego: Leon Gajewski, przewodni­
czący, Konstanty Laskowski, sekretarz.

— ° —
W I IL E A  W IEŚ, pow. Olkusz, gmina Gano­

wicz. Bardzo dużo chłopów jeet zbałamuconych
1 zniechęconych do obecnych wy bort/w a powodu 
niefortunnego teraźniejszego Sejmu, który nie 
przyniósł nic pociesznego dla Ludu małorolne­
go i roboczego. Straszna drożyzna i brak wszyst­
kiego, czego przed wojną było poddostatk s«n

; rozgorycza lud w najwyższym “topnru
Więc jaka może być na to rada? Oto nic roz­

paczać, tylko energicznie skupiać się w potężną 
eiłę i iść do urny wyborczej pod stahandiarsm Poi- 
fk iego Stronnictw* „PrzYjacae-l* Ludu11*. Stwiar-
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dzooem  jasit. że stronnictwo „Przyjaciela Ludu”  
•ta le mężnie walczyło i walczy o (LoUo ludu 
małorolnego i robo^acęo. rvaoza .isui ozn eczoia 
Jt-st numca-em 13. Numer 13 jest symbolem fa- 
Zttlnym, i będzie cim d/la naszych wrogów. Tyra 
numerem możemy pobić slroamictw* wrogie dla 
ludu małorolnego i robocaęgj.

Nie będę się tu rozwodził o  tych wszystkich 
•tronnictwacli, wrogich dla chłopa, tylko wazmę 
ca wzór stronnictwo „Piasta14 pod pra-wodor 
ctwem W . Wit osa. W  powyższym stronnictwie 
3tał poseł Jan Zawada, z naszej gminy Liano wi- 
oe. s par?iii Biały Kościół, który był kow&.em. 
sklepikarzem i r-^eżnikteun. Z tego et inowiska 
wyszedł na posła do Sejmu ze stronnictwa „W y  
rwoł?nie“, poczem przeszedł do stron ni bt /a 
JPioat” , bo tam zobi»uzył interes dla solńe. Gdy 
pnzyjezidjał ze Sejmu do domu twego i rodźmy, 
miałem spceMbność zapytywać się go o sprawy 
sejmowe, ale zbywał mnie Da/niaiukam; w takim 
w  «u ,  uo nje ma nic do ogtis&anigk Po natar­
czywych domaganiach Się. ż:by wygłosił spra­
wozdanie poselskie, odpowiadał, że chtopom nie 
ma. co opowiadać, chłopów niemu co żałować i 
broruć. Sam zaś przy poselstwie nabył imjąteti 
c e  kresarh wschodnich i dziś jest obszu/rnikiera 
i do chichów nie chce gudać. Oto obnazek jedn»w 
go  poeta ze stronnictwa „P iaaa” ! Nie myślcią 
itb y  to był odosobniony wypad Tk.

Otóż kochan, Chłopi i Robotnicy wiewacie ml, 
jako staremu obrońcy chłopów, be według tnęgo 
prz konania mozanr.y tylko zaufać stronnictwu 
„Przyjaciela Ludu4, pod przewodnictwu Jana 
Sip ińsk iego.. Dążmy wioe do urny wyboa* 
s  kartę, oparzoną numerem 33, a zwyciężymy 
| dolę sobie na pazysutość połAipatymy.

Ludwik StOckulakL
—0—-

Z MIECHOWSKIEGO donosnp że snaiwe wy­
borcze piaUowców bardzo spadły, nćBtyllŁó z po­
wodu zdemoralizowaniu stronnictwa pra ż  gs- 
szefeiarstwo. afie także z powodu ncrraiwienia 
li andydatury Malupy Gawlikowski yro na pierw- 
ozein miejscu. Pceeł M iiupa GewlikowskE nie 
■nuże już pracować w duchu poLi/tyki chłopskiej, 
•koro się oe nił z cćiką wielkiego obszarnika. 
A poza tein p. Malupa Gawlikowski dał już do­
wód. w ubegłym sejm w. że nie nadaje się na wo­
jownika ludowego. Onby chciał wszystko godzić, 
t a v e :  ogi ń z wodę, obszarników z chłopami. 
Za reformę rolnę on też a-alczyć nie może. Nasz 
kamdydat. wójt Ryński, przewyższa Malu/pę Ga­
wlikowskiego tak pod wizgi ę dcm znajomości 
spraw chłopskich, jak pod względem wymowy, 
obrotności, energii itd. „W yzwoleńcy4* stracili 
wpływ ł zaufanie przez postawienie kandyda­
tury Sanojcy, któi*y dużo i głośno krzyczy, ale 
ftrućtaio go zrozumieć, a przytem wszyscy go u- 
ważaję za bolszewika.

W  ostafinlch czasach daje się zauważyć wiel­
ka ketuipeya za strony kandydatów listy N r 10l 
Jakiejś l Tnśl państwowej. Agitatorzy tej Unii roz- 
jporządzają wielkimi pieniędzmi, sypię tysiącami 
oa ppóońatwo i poczęstunki. Ludzie ję­

dzę. piję 1 palę dobre papierosy od agitatorów, 
ale do gkaowania pójdę z kartkami na Nr 13.

Wojciech Skrzypek.
— 0—

ŻABNO — POWL/.T DĄBROWA. Przypom­
nienie pax>t. Dubielowi na Jego odpowiedz p. Sta. 
pińskiemu umieszczoną w Nr. 7 ..Ludu polskie* 
go” :

Przed kilku dniami wracał z tutejszego powia­
tu do Tarnowa kandydat na posła prof. Dubiel, 
Na s  acyę Żabno ouprowadzi! go jegc sztab zło­
żony z kilku trafikantów i pan nauczycieli lu­
dowych, którym w razie wyboru na posła obie­
cał tłuste posady. Ponieważ giupie popierają­
cych go nauczycieli prof. Dubiel przyrzekł, że 
nigdy nie przyjedzie do powiatu w stanie pija­
nym, lecz stan powrotu, zwłaszcza w porze wie. 
czornej należy wyłącznie do jego dccyzyi, dla e- 
go też prof. Dubiel skorzystał z tej swobody ł 
przywieziony na stacyę w Zabri^ został formal­
nie pi«^z swoich towarzyszy wniesionym do prze 
dodału II. Llasy. Czując się swobodnym, rozłożył 
się w wagonie, łecz nic nn ławie, ale pod ławę, 
rozrzucając naokoło siebie tysiączkl. Jadący 
tym samym przedziałom dwaj księża wikarzy, 
oditą&wiali modlitwy z brewiarza, ewra^rajęc się 
elale w stronę śpięc-ego. nie wiadomo tylko, ozy 
ftiy modlili za uratowanie prolesu;«kiego ciel­
ska, czy też za nterr z e ir ę  duszę. Jadący w <wv- 
tjrJnlm preedcial: wójt w Saraodc nie mJgł 
•nieść tego widowiska, poprosił konduktora o 
pomoc, który m ając stałego pasażera przyświe­
cił do nosa lampkę spirytusową — a nos to po­
tężny, zyskałby wszystkie nagrody na konkur. 
fcit — prof. poczuł spirytus i przyszedł częścio­
wo do przytomności 1 przy pomocy służby kole­
jowej usiadł na ławie, aby w tej puzycył doje­
chać do Tarnowa i dalej lyjntynuować rozpo­
częte dzieło w r  etauracyi Sutka lub Briatoiu. 
Z Ab ane tysiączkl włożono prof. Dubielowi do 
kie&zeni, nie stwierdzono jednak czy to resztki 
dolarów Gagatka złożonych w P lon ‘e za dyrek- 
tury Dubiela, czy z Górnego Śląska, ozy bieżące 
fundusze agitacyjne, ale stwierdzono to. że na 
pewno nie Dochodziły t  pensy! nauczycielskiej 
prof. Dubiela.

Świadek.
—o —

SZCZUROWA, pow. Brzesko. Grono najpowa­
żniejszych obywateli z Powiśla, należących do P. 
S. L. Lew icy urządziło tu dnia 12 b. m wice, 
na którym miał wygłosić swój program polity­
czny dr Bartłomiej Gofron, jako kandydat na po­
sła do Sejmu. Na wiec ten zaproszony został zna­
ny działacz ludowy dr Bernndzikowsld. Ponie­
waż wiec ten odbywaj się w domenie osławione­
go rozbijacza i awanturnika wiecowego wójta 
Nity, przeto było do przewidzenia, że nie obej­
dzie się bez awantur. I tak się też stało. Pod ko­
mendą wójta Nity przybyło na wiec kilku dobrze 
podpitych awanturników w celu rozbicia zgroma­
dzenia. Po zagajeniu przez dra Gotrona i wybo­
rze na przewodniczącego ob. Szymona Stańczy­
ka pi zamawiali: dr Bernadzikowskf, dyrektor
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miejscowej sokoły p. Litarowicz i inni. Haiasy 
jednak i krzyki według ustalonej metody pałkarzy 
Piastowych uniemożliwiły dalsze obrady. Wobec 
tego przewodniczący rozwiązał zgromadzenie i 
wezwał spokojnych i poważnych wjborców, aby 
się udali do mieszkania prywatnego ob. Dziedzi­
ca, gdzie też wobec kilkudziesięciu wyborców i 
wyborczyń oaoył się dalszy ciąg obrad. Po w y­
jaśnieniach udzielonych przez poszczególnych 
mówców, jak dr Bernadzikowskiego, Klimaja, dr 
GGfrona, Stańczyka, Dziedzica, Wcźniczkę i in­
nych w  sprawie przewrotnej, wiarołomnej i o- 
partej na bladze i pamufe polityki piastowców. 
uchwalili zebrani rezolucyę: l )  wyrażającą hołd 
Naczelnikowi Piłsudskiemu, 2) uznającą kandyda­
tury postawione przez P. S.. L. Lewicę pod Nr 13 
za jedyne do przyjęcia, 3) wyrażające podziękę 
i gorące uznanie dla wszystkich działaczy P. S. L. 
Lewicy za ich ideową pracę, wytrwanie przy 
sztandarze tegoż Stronnictwa, a Piastom com, któ- 
izy  wprowadzili zbójeckie metody walki i ogłu- 
-pianie ludu, oburzenie i pogardę. Cały szereg do­
tychczasowych sympatyków Piastowych oświad­
czyło przystąpienie do P, S. L. Lewicy. Kozboje 
więc Nitów i jemu podobnych osobników odnoszą 
wprost przeciwny skutek.

—o —
PO W IA T  FIL2NO . Chłopi w ua^zym powiecie 

nie mają. zaufania do piaMowców. U/ pamiętają, 
że wódź piastowców p. Witos za amewą Dłu­
gosza., hr. R«sa i ty*u podobnych wielmożów dał 
się użyć za nauzędaie do roalnicia chłopskiej or­
gan izacy i w r. 1913. >>r»ee to da< p. W itos dowód 
»w  ojej słabości charakteru. Di ugą przyczyną 
nieufności do piastowców jest ich gospodarzu 
tak tu w powiecie, jak i  w Paóe.twic. Tu w po­
wiecie p. KręeuJ jako przedstawiciel piastowców 
zahtugruł ruch cbtgpski pr/jCa swoją chciwość i 
lenistwo, a  p. W itos jako psiezydeiA ministrów 
i jako obrońca geszefciarzy pohańłbał honor 
chłopski bardziej niż kto inny. Juszozo teraz 
ćwierkają nam wrogowie w oczy: a czemuż p. 
W itos nic zrobił porządku w Połsce, dlaczego nie 
dopilnował reformy rolnej.

Przez nieufność do piastowców..ile tu przyjęli 
chłopi wiadomość, że p. Śtnpinski połączył się 
z j>. Witosem. Rozgoryczeni tern chłopi poczęli 
gromad,nic prz-cc.hodizić do „Ludu katol.“ . A  siko­
ro p. Witos znowu zdradził 1 S>ttronnietwo nasze 
idzie samodzielnie, to chłopi wracają pod setem - 
dar Przyjaciela. Ludu, bo jednak wszyscy to 
przyznają, że p. Stapaiaki najwierniej i najwy- 
tiw alcj broni chłopów. Dlatego tak ja podpisa­
ny juk dużo innych braci chłopów dołożymy usil 
nycli starań, aby Stronnictwo nasze odniosło 
zwycięstwo przy tych wyborach.

Jan Jasik, rolnik z Kamienicy dolnej, 
- o  -

PO W IAT JASŁO. Aż U  Ust kandydackich 
zgłoszono w  Okręgowej Komisy i wyborczej w 
Jaśle. To daje miarę zamieszania, jakie zapano­
wało w społeczeństwie. Nawet osławiony z cza­
sów sejmu galicyjskiego obrońca obszarników 
Jan Hupka kandyduje i spodziewa się złowić

mandat w tym  zamęcie. A  tak samo znany nam 
z  aawua agitator endecki dr. Szuriej, teraz osia­
d ły w  Warszawie Adwokat szuka szczęścu. z 
Warszawy aż w naszym okręgu. Zdałby n,u się 
manuut dia powiększenia kancelaryi adwokar 
Mej. — Ptastowiec Madejczyk na spółkę z pch­
ałem Samiglem agitują zawzięcie, a na swoją rę­
kę cichaczem weabuje sobie zwolenników głó­
wnie między róeszczęśliwymi inwalidami Gru- 
kjj jzyństki z Tam ohrwga, zapowiadając poką- 
tnit. że jego stronnictwo bolszewickie niezadłu­
go wszystko w  Polsce praewrró* i. Co najboleśniej­
sze, h> że poseł Madej zamiast się nam odwthauę- 
ozyć za długoletnie posłowanie i dopomódz do 
uzgodnśema woli ludu, postawił sv.ojc „ja** po­
nad wazystke i uparł się kandydować na wiatwią 
rękę. Otoczony gromadą płatnych agitatorów 
wtirhrzy gdzie może. Główne winę za to zamie­
szanie ponosi Sano je a, który podburzaniem 
przeciw posłowi: Madejowi rozbił nom mganiza- 
cye, na to, aby teraz on sam mógł hamaydować. 
Tegc jeszcze brakowało, żebyśmy aobic aż z Ko­
łomyi pożyczali kandydatów.

Ludz-e zachodzą w głowę, jak wybanąc z tego 
chaosu. Otóz moja reda jest taka: trzymajmy się 
Przyjaciela Ludu i głosujmy wszyscy na Nr. 13.

Mogą sobie wrogowie mówić i pasać pr-eciw 
p. StapineJdemu, co się im podoba. A le Ho każdy 
uczciwy chłop przyznać musi, żp p. Stasiński 
pracz ccJ<j życie przemawiał i bronił szczerze tyi- 
ko noezej chłopskiej uprawy. On nam otworzył 
oezy na politykę, on nas nauczył bronić się 
praed wrogami i szkodnikami Może nie wszyi, - 
ko się udało p. Sta Tańskiemu tak jak pragnął, 
ale la/two krytykować lecz trudno zrobić. Skoro 
przez cale życie p. Stapińeki był w iem : nam
chlopoan, to *  pewnością i teraz i le  nam nie 
chce. W ięc głosujmy wazywcy na 13. A  po wybo­
rach zrobimy gruntowny porządek w  nawej or- 
gainiiszaicyi, wytneraemy sobie noiwych przewo­

dników w  powiece, skoro dotychczasowi w ido­
cznie się zużyli. Wojciech PrzyhyU .

PO W IA T  lAK N O B R ZtG . Tizebu powiedzieć 
prawdę, żc powiatem naszym juz trzęsą bolsze­
w icy za pośrednictwem Buczka i Gruszczyń­
skiego. Pozornie ci dwaj agenci Dąbala czasem się 
różnią między sobą, a nawet wygadują przeciw 
sobie, ale jestto tylko obłudna maskarada dla w y ­
prowadzenia w pole naiwnyclL W  rzeczywisto­
ści pozostają oni z soba w jak najściślejszem po­
rozumieniu. Buczek jest kierownikiem, a Gru­
szczyński wykonawcą Dlanów. Opierają się na 
części rozgurye,onycli inwalidów i na orgatiiza- 
cyi służby dworskiej, a do pomocy mają kilku 
płatnych agitatorów', iak Wincenty Dębiak L t. p. 
Żadne publiczne zgromadzenie ludowe odbyć się 
nie może wbrew ich woli, bo je rozbiją. Nawet na 
poufne zgromadzenie Buczek-GruszczyńsK* wysy 
łają swoich szpiegów i potem biją każdego, ktę 
by się ośmielił przeciwko nim coś powiedzieć.

Wskutek tej spryinej roboty bolszewickiej 
chłopi w  naszym powiecie są zupełnie rozbici, 
ale roznmią coraz lepiej te wszystkie macalnacye
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i odczuwają konieczność obrony. To te i spodzie* 
wainy się, iż przy wyborach, pomimo teroru a- 
gentów Buczka-GruszcJyńskiego chłopi glosować 
uęa za posiem Krempa i Sudołem, a więc za 
Nr. 13. Ciiłopi wiedza, że stary Krempa ich nie 
zaprowadzi ani do księży-panów, ani do boisze* 
wików* tylko do chłopów. Buczck-Gruszczyński 
wiedzą o tem i dlatego boją się posła Krenipy. 
Gdy byli słabi, 10 s;ę kryli za jego plecy. Teraz 
już myślą, że l p. Krempie dadzą radę.

Bracia Chłopi! Miejcież rozum i nic dajcie się 
za nos wodzić agentom bolszewickim. Głosowa* 
nie jest tajuc, więc nic bójcie się zemsty Buczka- 
Gruszczyńskicgo, tylko oddajc.e wszyscy kartki 
z numerem 13 za posłem Franciszkiem Krempą 

Stary niezłomny ludowiec.
—O——

pomimo, że słota usposabia naród chłopski bar­
dzo kiepsko do zajmowania się polityką, to je­
dnak rozradowały się nasze serca i jakaś otucha 
serdeczna nas owiała od chwili, jak dowiedzie­
liśmy się, że na naszej liście okręgowej znajdują 
się wierne i czyste chłopy z krwi i kuści jak 
Więcek, Sikora, Marchut, Kocaj, bo to nie żadne 
przywłoki ze świata 1 handlarze skór chłopskich, 
ąle tutejsze rodaki z dziada pradziada. Chytrość 
Wskopiastów zc zwlekaniem i udaremnieniem 
Porozumienia wyborczego otworzyła chłopom 
oczy i przypomniała mm ich krętactwa poselskie. 
Ta chytrość przypomniała nam zasługi posłów 
Stapińszczykow, którzy przez 4 lata niezmordo­
wanie zwalczali paskoparcelacye przez banki i 
różne towarzystwa robione, którzy udaremnili 
w Sejmie zaprowadzenie gmin zbiorowych w  Ma- 
lopełsce, którzy obronili biedotę chłopską p zed 
daniną, którzy najszczerzej zajęli się inwalidami 
i t  a. Przypominam) też sobie, żc posłowie Pia­
stowi jeździli w  tym czasie za folwarkami i han­
dlowali ziemniakami, skórą, jajami. Witosowe 
zwlekanie z porozumieniem l chytre rozbijanie 
Stapmszczyzny także i z inne] strony wyszło 
nam na dobre, bo w  tym czasie wyjaw iły się też 
nagie duszyczki Bombów wszelakich, Putków, 
Sanojców, Tepourów i różnych innych zołzikic-, 
wieców kośzackich. Ni to rusiny, ni to szwnby, 
ni to z krwi chłopskiej, a rwie się do handlu w y­
borczego skórą chłopską i małpuje przewodnicze­
nie ruchowi politycznemu chłopskiemu. Miejmy 
też bracia chłopi to wszystko w  pamięci w  dn. 
5 i 12 listopada i idźmy zuchowato w  tych dniach 
do urny wyborczej i po mazursku zróbmy fe­
ralne lanie 13-ką naszym wrogom 1 oczajduszom 
chłopskim. Jan Kańczudzkl.

—o —
W OLA R \FALOWSKA w  Rzeszowskim. Z róż­

nych stron napływaj!? korespondeneye do Redak- 
cyi z opisem stosunków, lecz od nas nie znalazłem 
dotychczas nic w  „Przyjacielu” . Sądzę, że nie 
dlatego, aby nie było nic do opisania z naszych 
stron, lecz więcej z powodu, że mało kto wie 
o prawdziwie chłopskiej gazetce. Słyszy się dość 
często z ambony, jak ksiądz każe czytać swój 
„Lud Katolicki", no I przy tem agituje, żeby głoso­
wać na ludzi z  blałeml rekami, a nie głosować 
bk ręce czarce, lakie ma chłop lub robotniL —

Z naszej strony radzimy księdzu stawiać kandy­
daturę na posła, hr. Potocki może kandydować, 
cilaczegoby nasz proboszcz nic, wszak on też ma 
białfe ręce. Uczynki miłosierne spełnia przecież 
doskonale. Mogę to udowodnić faktami. W y­
dzierżawił Kilka mórg gruntu parafionom, od mor­
ga nie dwa. ale 35 dni kazał sobie odrobić. Toż 
to czysta pańszczyzna. Drugie: zachodziło pokre­
wieństwo rnięazy dwoma ętronami, które chciały 
zawrzeć związek małżeński, trzeba było pisać o 
pozwolenie, ksiądz kazał sobie zapłacić 10 ty­
sięcy. Pomarł gospodarz, pogrzeb odpiawił księ- 
żulek, a za samo pokropienie wziął 6000 mk. — 
Podobnych faktów mógłbym naliczyć mnóstwo, 
no ale nie ma na to miejsca w gazetce. JaKa to 
dla nas nauua, jaki byłby Sejm, gdyby oni swo­
ich kandydatów przeprowadzili. Jeźli więc chce­
my lepszego jutra, musimy przy nadchodzących 
wyborach glosować na łudzi zahartowanych w 
boju o prawa pracującego ludu. My księdza nie 
namawiamy żeby głosował na chłopów ludow­
ców, chociaż gdyby tak było, bardzo byśmy się 
z  itgo cieszyli. mo'.e ón głosować na księdza 
czy hfabiego, ale my chłopi aa chlopow głosujmy, 
Trzeba nam tylko jedności i wytrwałości poć 
sztandarem Lewicy i jej programem. Nie bądźmy 
trzciną chwiejącą się od wiatru, ale .tieuglęcie 
stańmy do urny wyborczej z hasłem, że chcemy 
i oadajc.ny swój głos na radykalną listę Nr. 13. 
Tam są prawdziwi ludow o, którym reży na ser­
cu dobro ogółu roboczego narodu.

Bałtazyi W areały,
— o —

Ż O Ł Y N I! miasto w Łańcuckim. Dnie 17 znt. 
a  godzinie 1 popołudniu odbyło się pocredecnie 
Po w. Rady Chłopskiej, na które przybyło około 
860 delegatów z pow. Łańcuckiego i jeden ćMo* 
gat z pow. Zbaraskiego Tom a* Sową % Ceeroi- 
chowinc. rusinckzenie z&gał'W ładysław  Kuziar* 
z Dąbrów :Sc Przewodniczył Andrzej Kloc z 3ia~ 
łtrtrtz.«, asystowali jako świadkowie Józef Troj- 
ne<r z Żołyni, Ignacy Baran z Żołyni, W alenty 
Orłoś z ‘Smoi&rzyn Sekretarzował Whidystów 
Kuziara z Dąbrówek. Referował Rady O-
kręgowej Jan Sikora z Żołyni. Po refer-wre roz­
wiązała się szeroka dyskusyu, w której zabierali 
głos d 'legaci* Tonw*z Sowa z Czrr irhowięc, 
W ładysław Sowa z Żołyni Ignacy Barar z Żo­
łyni. Walenty Orłoś ze Smolarzyn, Jóazf Hospod 
z Grodziedta, Józief Miazg: z Węglisk, Jóaef O' 
palka z miasta Żołyni i Władysław Kuziara * 
Dąbrówek. Wszyscy mówcy oświadczyli 9ię je­
dnogłośnie popierać kandydaturę Jana Sikory 
ilu posła do Sejmu i zatwierdzili własnaręczf ymi 
podpisami. Po złożeniu podpisów glreylrąpiono 
do uzupełnienia wyboru Raay Powiatów j. z każ 
dej wsi po dwóch <1 .legatów, razem z całego po­
wiatu 150 delegatów. Do pcczydy-um R ,dy Pow. 
zostali powołani jednogłośnie; Ją.n Sikora z Żo­
łyni juko preoes i czterech wiceprezesów: An­
drzej Kloc z Bialobraeg, Józef Miazga.z W ęglak, 
Michał Mączka z Zalesia i WaflfcTy Orłoś ze 
Smolarzyn. Sekret/iirzcm Władysław Kuziara r. 
Dąbrówek, aast. sekretarze. WŁadjnbiiw Sowa a 
Żołyni. Skarbnikiem Jan Tus z Żołyni.
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Po wyborna prezydyum uchwalono naatępuję- 
ce reaolucye: Cześć Naczelnikowi Państwa Jó­
zefowi PiłśudsJciienm za odrodzenie Ojozytmy i 
aby przyszły Sejm popierał tylko jego na.‘ Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej .2) Aby przy- 
fczły Sejm spełnił żądania ludowe, a miupiowici©, 
aby sprawy inwalidów, wdów i sierot uregulo­
wał, aby dostali cdipowi^dnie pensyo, aby mogli 
i  nieb wyżyć, 3) aby reforma rolna została na­
tychmiast wykonani, aby obszary d<w«i .akie, do­
bra donacyjne, dobra,klasztorne i biskupie zo- 
6-Tały rozparcelowane, a dzierżawa żeby is:niała 
dotąd, póki nie przeprowadzi się prawdzńwa rzą­
dową parc?l*cyę. 4) A b y ' wyl*ory do komitetów 
parafialnych ^ostały jak ..najprędzej rozpisana 
5) Rada Powiatowa P. S. L. Lew icy żąda, aby 
kandydaci na podiów do Sejmu na zebraniach 
Okręgowych Rad składali przysięgę. że będą. speł 
n a ć  żądania ludu, a nie swoje widańmisię, a wra- 
anie, gdyby który poseł nie stosował się do uchwał 
Rad Powiatowych i Okręgowych, aby złożył man 
d.at na żądanie tychże Rad. Na tem o godle. 6 ej 
wieczorein obrady zakończono.

Andrzej Kloc, przewodniczący, Władysław 
Koziarń, s&Krotara.

—O—
STARA WIEŚ, pow. Limanowski. I u nas w Li­

manowskiem poczyna się lud coraz więcei inte­
resować sprawami przyszłych wyborów do Sej­
mu i śledzić ich przebieg. Z radością lud w L i­
manowskiem powitał kandydaturę Stanisława 
Król i, rolnika z Roztoki, który kandyduje da listę < 
P. S. L. Lewicy. Jest on człowiekiem tęgim i ta­
kiego'nam właśnie człowieka potrzeba, gdyż ta­
kiego zabagnTcmego powiatu jaki jest powiat L i­
manowski nie ma chyba w Małopolsce, a co je­
dynie usunąć może p. Stanisław Król, jeżeli zo­
stanie wybrany posłem.

jak się okazuje, lud w Limanowskiem pójdzie 
do wyborów ławą na listęT  S. L. Lewicy Ni. 13, 
zwłaszcza że p. Kiól jako działacz społeczny wiele 
pracował dla powiatu i dał się poznać jako czło­
wiek charakteru nieskazitelnego i W dniu wybo­
rów powinien lud oddać na niego głosy na listę* 
Nr. 13. K?..dydatura posła Łaskudy nie ma wido­
ków przejścia, gdyż jest położony na miejscu 
jsiebliskiem wyboru, do tego lud do niego zaufania 
nie ma, gdyż będąc posłem nic dla powiatu nie 
zrobił i jest politycznie stabo wyrobiony i lud — 
tak Stapińczycy jak Piastowcy —  powinni na tę 
listę głosować, gdyż przy pierwszych wyborach 
do Sejmu w roku 1919 Limanowski powiat oddał 
na listę Piastowców 21.tn)0 głosów i otrzymał 1 
mandat, zaś Nowotarski 7000 głosów otrzymał 
3 mandaty, a teraz znowu chce p. Witos pozbawić 
Limanowski powiat przedstawiciela, gdyż poseł 
Łasktida jest postawiony na dalszem miejscu w y­
boru. Lud w  Limanowszczyźnie powinien ze 
wstrętem usunąć sie od P. S. L. Piasta i głoso­
wać na listę P. S. L. Lew icy Nr. 13, zwłaszcza 
że wybór p. Stanisława Króla, rolnika z Roztoki, 
jest pewny. Oset.

—r,—
MORD ARKA, pow. Limanowa. I  w giaszym po­

wróci© od dłuższego cz*wu jatkofe, było cicho

Jiyenami endecki ?mł i zdawało się, iż w powie 
de or.dieków niema. Gdy zostały rozpijano, w y­
bory do sejmu, z^ zę li »ię  zjawiać jacyś dotoro- 
dzicjj i obrońcy chłopa, lecz nie mogli utieizyć 
w prw t î a wieś, tylko zaczęli od miasteczka. L i­
manowej, od niokilórych mieszczan i urzędników. 
W  tym c:lu, aby ułowić gu^y chtopsuic na 
listę endecką, postawili chłopa aa okrasę, nie­
jakiego Jędrzeja Postronnego w Gtaaej wsi, któ­
ry wsławił się tem, iż w kwietniu 1919, urządził 
w Limanowej pogrom żydowski i zoata' naeę- 
deony na 2 miesiące. J sajto człowiek tśemn ? 
nawet się nic nadaje na członka zwierzchności 
gminnej, a nic dotpięro do mandatu poselskiega. 
jest po ułowiony pa piętem miejscu, więc dale, 
ko mu do wybuiPu na posła Toteż u nas w Linu 
nows&dem chłopi, zdrowo myślący oddadzą swe 
glosy w dniu 5 listopada na Stanisława K>ól<>, 
rolmiu* x Roztoki który kandyduj© z ramienia 
P. S. L. Ławicy na listę N r 13, gdyż jest saełu- 
tony w powioci© i jestto człowiek tęgi i wybitny, 
do któnęgpj, w razie wyboru jego na rft>
sejmu, można się udać w każdej chwili.

Wszystkowiedzący.
-  - o —

SIEKIERCZYNA, pow. Limanowa. W dnhi 8-gt> 
października b. r. urządzili endecy w Limanowe] 
wiec przedwyborczy w  sah Sokoła. Rozesłali do 
gmin zaproszenia, aby pokazać ludowi, jaki ma­
ją w  powiecie zaufanie. Zgromadzanie miało być 
poufne, gdyż się spodziewali, żc zgromadzą z po­
wiatu wiele ludu. tymczasem chłopi z powiatu 
ich zawiedli i na wiec nie przyjechali, więc oczy­
wiście nie byłoby do kogo mówić, więc rozmaici 
zausznicy w  Limanowej, gdy lud wyszedł z ko­
ścioła, zaczęli zapędzać na wiec do SoKoła. — 
Z ciekawości, żeby widzieć cały przeoieg zgro­
madzenia, poszło wielu socyalistów pracujących 
w  raflneryi i radykalnych ludowców. Zebranie 
zagaił kandydat na posła Jędrzej Posłuszny z Sta­
rej wsi, który mówił jaw niezdrowe ciele, prze­
wodniczącym wybrano p. Sitowskiego z Morda.- 
kł,‘ zbankrutowanego obszarnika, zaś sekretarzem 
Schncigerta, pisarza podatkowego. Przewodniczą­
cy udzielił głosu endeckiemu kndydaiowi na po­
sła, ten w swojej mowie wylewał łzy, ie  cała 
zło jest tylko z winy lewicy. Nr sali zrobiło się 
oburzenie i wykrzykniki pod adresem endeków, 
które ledwo zdołano uciszyć. • Potem zabrał głos 
Józef Mamak, naczelnik gminy Sowlin, zainter- 
pelowal mówcę z powodu zakazu wywozu by­
dła za granicę, aby miasta iniały tanie mięso, a 
chłop żeby podupadł, na brak cukru i t. p. Wkoii- 
cu zabrał głos Walenty Gawron, sekretarz gmin­
ny Pow. Rady chłopskiej P. S. L. Lew icy w  Sta­
rej wsi, zwrócił się do zebranych włościan, jaki­
mi to sztuczkami chcą wszecnpolacy ułowić gło­
sy chłopskie, że stawiają na okrasę chłop?., ahy 
chłopi na nich głosowali i wyłuszczył, że endecy 
w  czasie niewoli austryackiej jakoteż w  niepod­
ległej Ojczyźnie bronili klasę urzędniczą i kapi­
talistów, a nie dbali o interes chłopa i żeby chło­
pi, którzy liczą 75 proc narodu, wybierał* na po­
słów tylko chłopów od pługa, którzy się znajdu­
ją w  powiecie 1 cierpią tę sama dole i niedole
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chłopa 1 znają najlepiej interesy powiatu, aby na 
takich głosowali, a nie na takich endeków, który 
przyjedzie do powiatu po raz pierwszy, aby słod- 
kiemi słowami wydrzeć mandat chłopski i potem 
się więcej do powiatu nie pokazać. Pc tej mowie 
panowie endecy pospuszczali głowy do ziemi i 
poszli jak zmyci do domów, a chłopi zrozumieli 
ich podłą robotę, postanowili przy wyborach w 
dniu 5 listopada głosować na chłopa Stanisława 
Króia, rolnika z Roztoki, który kandyduje na listę 
P. S. L. Lew icy Nr. 13. Obecny na wiecu. 

—o—

WĘGLÓWKA, puw. Krosno. Posyłam 300 mk. 
na agitacyę wyborczą. Chętnie posłałbym wię­
cej, bo widzę, że W y  bronicie biedny lud praw­
dziwie. Ale jestem małorolny, a mam liczną ro­
dzinę do wyżywienia, a nam w  dzisiejszych cza­
sach strasznie ciężko żyć. Daj Wam Boże zdro­
wie i zwycięstwo przy wyborach, że tak dzielnic 
bronicie biednego ludu. Gdyby nie W y, to gorsze 
czasy mielibyśmy jak za pańszczyzny. Zmiłujcie 
się a brońcie nas jeszcze dalej. Sam z całą ro­
dziną będę głosował na Nr. 13 i będę się starał 
jak najwięcej głosów pozyskać dla Was. Jestem 
trochę znienawidzony od innych że czytam 
„Przyjaciela" ale ja nie dbam. Jan Łukasik.

— o—

FELSZTYN pow. .Stary Sambor. Kandydaturę 
p. Franci saka .\Ueczki ze Strzalkowic powitali 
chłopi okoliczni bardao przychylnie. Znają go 
wezyecv x czasów posłowania do parlamentu, ja­
ko czK rw^eka wymownego, mędreg^ i uczciwego,

. a  przytem ofciznajomiomego z obowiązkami jpo»el- 
JKnmi. Takiego posła trzeba nam beiw bamltno, 
bo nadużyć, samowoli I naa zekan ludzkich co- 
niemiara.

Wodiareje piastow ców w naszej okolicy, jako 
to Sztoepula ze Sąsiadować®, figurujący na liście 
kandydatów piaskowcowych, zarazili taę geseet- 
ciaratweni za prz.ykl.idem Bryla i poru.. Nawet 
i Smereka poszedł za p^unałę. Na wiecu tu w 
Fdlspti ar. urzęds onym jak poczęli sobie różne 
interesy wypominać, tak przyszło aż do walki 
pałkami, lubili sie poskudnie, a ludność patrząc 
rw to pluła z obrzydzenia.

NSecbże p. Mleczko przejadzie się po okręgu 
wyborczym, a z pewnością zwycięży nas/ numer 
13. Ludowcy Ławicowi.

— o -

P O W IA T  GRÓDEK JAG. W  powiecie naszym 
jest dużo gmin, w których stmostwo pousuwa- 
ło wójtów, a narzuciło komisarzy. Ci komisarze 
sę ślepo posłuszni starom a u, bo chcę eiię jak 
najdłużej utrzymać przy ur/ędo waiuj. Obawia­
m y się, że ci komisarze przy wyborach popełniać 
będę wszelajde nadużycia. Już teraz przeszka­
dzają przy«ivtowaniom wyborczym w tm  spo­
sób, że nie doręczają zaproszeń na cgrouiadze- 
nia i  fałszywie rozpowiadają, że chłopski numer 
do głosowania Jest tylko Nr, 1, czyli że chcą nas 
podstępnie zagnać do pdastowców. A  m y właśnie 
tego nie chcemy, lecz pragniemy głosować na 
«A im « Przyjaciela lo d u  t. j. na 13. Pod Nr. 1

k ry j! się piastowiec profesor Rataj, były mini. 
siec, który chłopom odebrał nadzór nad szko­
łami, przez co pozbawił nas chłopów ważnego 
prawa. A  pod nasziun numai om 13 jest na picr-i 
wszem miejscu chłop Frandrscjk Mleczko, chłop 
Jan Smyk z Gródka i na nieb wszyscy chłopi w 
powiecie 5F0de0ki.ni powinni gipsować, oddając 
kartki tylko z Nr. 13,

Jan Trusz z, Dolhuan.
—o —

LUBRZ A, pow. Lwów. Dnia 8 pażdzizicniklB! 
odbyło się u nas zeimanio w domu gmrtnym w  
sprawie wyborów. Przewodniczący W »je ic «k  
Smolnicki opowiedział zabranym całe rojście *  
Piastowcanw, jak chciioli nasze Stronnictwo oseu 
kać, że nie postawili wspólnej listy kandydatów, 
ale to się im nie udało, bo nasz dzielny prezes 
Stapniski czuwał iw l  tern i zdołał jeszcze na 
czas swoją listę P. S. L. Lewicy wystawić Prac- 
wcdiuctuęcy oh. SmoJnkki opowiedział o swojej 
k a «P  datrurae, co wszyscy z lad&scią przyjęli do 
w adomo.-ki i uchwalili jedflOglofcnie frfm. waż nu 
P. S. L. Lewicę Nr 13.

Pnzy tej Sposobności zebraliśmy ,xJ członków 
I ’. S. L. Leiwicy cztery tysiące morek polskich 
na fundusz wyborczy, co równocześnie posyła­
my. Duziak, sókrejiff®

-  o—

PRZESTROGA PRZED A G IT a TORAM . Już
kiłkakmtirc podawaliśmy lakta.o oszukańczych, 
a nutrau wprosi bandyckich przymiotach u ag. 
tołorów ,,Piasta". A oto oh Stanisław Kró, X 
iU z oki donosi nam 2>aow ciekawą fotografię a- 
gitaitora Piastowego.

W  dniu 8 Din. zjawii się u oh. Kiróła w Lima- 
nowej młody facet i  zarekomendował się jaho 
akademik z Kaskowa, Pierkow.sk!, OśwvtdCxyl 
że jest wy toj.nikłem p. Stępińskiego dna złu 
dania terenu wyborczego i pomefcy agitatonuklej 
dla naszt-go stronnictwa. Ub Król, ezłlk chodzą­
cy cale życie bez maski, zawdjnzyl rzekomemt. 
pomocnikowi i umówtt się 2 nim, że na drug 
deień wyjadą do Tym naku. Nadaremnie wy cne 
kiwał ob. Król w Tymbarku na swogo pomocni 
ka. Facet zwiał. Kiedy ob. Król sięgnął w  po* 
to rb ie  do portfelu za pieniędzmi, spostrrregł brak!
50.000 marok. które ów fac t skradł mu w czasie 
wyjścia na chwilę z pokoju podczas uerwersej 
rozmowy i wpisywania adresów naszych człon­
ków.

7 iLochodzeń późniejszych ob. Króla poikaeało 
się, że  tym chytrym złodziejem -oył nc-gamnns, 
Paskopiiastów, który w niedzielę agitował na 

ra es Piastuniow chytrości pa«K‘>parcci icyj I 
Ideowych interesów, w gminie Stopnicach, a za­
meldował się tamże, jako Bojgrl.in Pawliński, stu­
dent 7, Krakowa. .

Baczność zatem Bracia przed opustami i krą. 
łączami zo wszystkich obozów i wychłosmjmy 
ich naeuzę .wiernie cliłoplką 13-stlcą,

Czas odnowić prenumeraty!
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Krzywdy i nadużycia.
HYMANÓW, pow. Sanok. Nie jestem czion- 

fcie,.i Wod&ego stronnictwa. a tylko sympaty 
ki.?m i stałym czytelnikiem „Przyjaciela Ludu“ , 
chciałbym jednak opisać swoją dolę i użalić się 
publicznie na postępowanie ludzi, kiórzy z* miast 
pomacać ludowi, szkodzą mu tylko.

Jestem małorolnym rolnikiem, wojnę pi^zepę­
dziłem w polu i w nńewołi. Wróciwdzy z niewoli 
We zastałchii nr«, ptótz zniszczonego domu, w 
którym  tylko zydzi miesfftali. Podałam się o od- 
a AocuwiJida. dostałem 5S00 koron, a ponieważ 
aa tak m dą kwotę nie rnob.ć n »  mcgtem, chcia­
łem camienrć na materyał budowlany. Prośba 
lfe;y już w ekaptozyłui-ae rok i niema odpowiedzi.

łańcucki bank parcelacyjny nabył dobra w 
Sieniawie koło Rymanowa, własność Gniewosza, 
ac c o ę  2f 0 tysięcy marek, którą to kwotę Jesaczo 
etan: mu wlaśdferclowl nie wypłacono, a już po- 
sprzedawalt morgę po 800 tysięcy. Wskutek tej 
dzikiej- parce-lncyi pukupywaii rolę nie ci. dla 
których ona stanów: warsztat pracy 1 utrzyma­
nia, ale urzędnicy, a więc luaizia, nie majęcjr * 
rolą  nic wspólnego lub dorobikiewicme wojenni, 
jak D&toae iw-Hiki, Jóaefczyk, Lorenc. Biedny zaś 
kupić n r  mógł, raz z powodu wygórowanej ce­
ny, powtóre, że go nie dopusacowno. Próbowa' 
łom i ja snsęścóa, ale n.!* docisnąłem się.

Czas n*gwyżrwy zaprowadzić porządek w urzę­
dach, aby sprawy rihfcfoinpiiiJfco zvłok i nie leżały 
latami n i; załatwione!

Czas przepędzić wszystkie bamkii parcełacyjno, 
ltróre łupią skórę chłopską! Państwo powinno 
ciecmę paicelować i dawać tylko tym. którzy na 
niej pracują ł z niej żyjąl Nech  raz Główny U- 
isąd Ziemski wgląunie w tę bolączkę!

Wybory maję, dać nowych posłów. Niocłiże 
nimi będą ludzie, którzyby bro eli sprawy chłop­
ak »:<J saczence f wytrwale bez osoStefy "  zysków. 
Dlatego v szyscy chłopi glosujcie na P. S. Ł La. 
wleę, be tylko z tego ®tTonriłetwa wyjdą pu«ło. 
wie udani ludowi, bo z niego wyszli i dla niego 
chcą żyć { pracować! 1. p.

Sprawy s»araf!alne
PARAFIA  USZEW, pow. Brzesko. Jak możecie 

chłopi pozwolić na to, żeby was ks. Rogoziewicz 
w niedzielę i. święta kropidłem w kościele okła­
dał? Gdzie wasza ambieya? A i w kazaniach nie 
krzycz ks. Rogozicwiczu na ks. Farona i ąiie od­
syłaj go na pokutę na Bielany. Pokuty tobie trze­
ba za wszystkie złe czyny, a najbardziej za to, 
żeś dwóch porządnych księży pozbawił stano­
wiska. To ci spokoju nic daje i na ludziach swoją 
złość wywierasz. To ci tak długo uchodzić nie 
będzie. Ks. Ludowiec.

GRODZISKO, pow. Łańcut. Jaką • nienawiścią 
zieją księża do ludzi postępowych, można się 
przekonać z faktu, który się zdatzyl u nas w  Gro­
dzisku w  niedzielę 24 września. W ikary ks. Dzie­

dzic zamiast stówa bożego, którego radzi z ambo­
ny słuchamy, począł napadać i wygadywać aa sto­
warzyszenie młodzieży Y. M. C. A- i „Przyjaciela 
Ludu“ , nazywając je heretyckiemu Najbardziej zaś 
napadał na mnie za tu, że czytam książki i gazety 
postępowe, chcę zrzucić z siebie ciemnotę i stać 
się wolnym obywatelem Polski. Podburza więc 
przeciw mnie lud i urząu gminny mówiąc: „od 
czego w y jesteście, nie wiecie, co z nim zrobić, 
od czego jest naczelnik gminy, jakie ma książki, 
trzeba mu zabrać, bo przez nie podkopuje wiarę 
w Boga“ . — Przytem tak się rzucał, aż cały się 
zachodzit na ambonie. Wszystko, co Ppowiąaa, 
sam wyssał z palca, ażeby lud przeciw mnie pod­
burzyć. Powiedzcie, czy sługa Chrystusowy po­
winien tak miotać jaaemi nienawiści przeciw bli­
źniemu! Jestem wolnym obywatelem Polski, a 
wolność sumienia jest zagwarantowana konstytu- 
cyą. Książki mam dl? siebie i nie sprzedaję je ni­
komu. Ksiądz podał mnie do starostwa, żeby ml 
zabrać książki, starostwo dało polecenie posterun­
kowi policyi państwowej w Grodzisku, a ten prze­
prowadził rewizyę i zabrał ml wszystkie książki 
i listy z Arr.eryid.

Umarł tu jeden biedny człowiek, a ponieważ nie 
było z czego pogrzebu zapłacić, to księdzu nawet 
nie chciało się pójść pokropić. Czterech ludzi w y­
niosło ciało na cmentara wieczorem d c z  dzwonie­
nia. Przecie Chrystus powiedział: „miłujcie bli­
źniego jak siebie samego" Oni tego nie znajc., bo 
ich mamona zaślepiła.

Bracia chłopi, otrząście się z niewoli klerykal 
nej i stańcie sl< wolnymi obywatelami Polski.

Antoni Malkut.

0 podatku d o c h o d s m
Spraw*, podatku dochodowego na wsi je**, no­

wością, sosunkowo nitdawno wprowadzoną, 
stąd toż wywołuje dauo jcwssów i niezadowolę* 
nia głównie wskutek utaznajomości odnośnych 
przepisów ustawowych Dlategc nałoży ją fu n . 
townie wyjaśnić.

Pod a tok dochodowy w nowe) swej formie tso 
stał wprowadzony w życie us-iawą sejmową z 18 
lipca 1920, wedle której wymierzono podatek do* 
chodowy w  rok 1921, a częściowo także za rok 
1920. Ta ustawa została zmieniona przez później­
szą ustawę sejmową z 4 kwietnia 1922, wedle 
ki-óiej ma być wymierzony podatek dochodowy 
na rok 1922 i na laita następne. Każdą z tych u- 
etaw musimy osobno rozpatrzeć.

Dawniej romWc zaipłacił podatek gruntowy i 
na tern się kończyło. Dlatego też niejeden wy* 
Wodzi aa Je, że poda/eik gruntowy zapłaci* w po­
rządku, a tiu jesecze nakładają nvu osobny po- 
da/ieik d^hodow y. Niejeden ted przepuszcza że po 
datek docliod. zależny jes>v od widzimisię lub od 
samowoli władz skarbowych. Tymczasem tak 
nie jest. Podatek ten znęcał przez sejm uchwalo­
ny i musi być płacony. Jest to podatek powsco 
chny. gdyż płaci go każdy, feto ma jaktkołwiol 
dochód c zy to z pirmnystu lub handlu, c*y *
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gtwntu hub domu, czy z wykonywania wulnego 
eawodiu, czy z  procentów od kapitałów, czy wre­
szcie z poborów iłużbowych lub wynagrodzenia 
za puncę. Płaci go Uizydniik od swej pensyl eme­
ryt od swej emerytury, robotnik od swej płacy 
we fabryce czy warsztacie. Prawdy jest, iż  przez 
wpi owędzenie tego podatku powstała w  yietlu 
zawodach i zajęciach dwoistość podatkowa. — 
I tak kuijMec, rzemieślnik, przemysłowiec lul) 
woinoiŁawodowicc (np. lekarz, adwokat i  t. p.) o- 
płaca oprócz psiątku  dochodowego osobny pc 
datek zarobkowy, obecnie ^m im iory na pwuatek 
przemysłowy i  od zysków, właściciel domu obok 
podatiku dochodowego otpłaca podatek domowo* 
czynszowy lub dcm owo-klasew j; rolnik, prócz 
dochodowego pluci nadał podatek gruntowy itd. 
I  dlatego niejeden sofcie knz/wduje. A le trudno, 
skoro taka jeut ustawa, przetz sejm uchwalona, 
która wazyedkich jednakowo dotyka i która 
wykońluią być musi. Chodzi tylko o to, aby w y­
miar' podatku był sprawiedliwy i nikogo nie 
krzywdził.

Wracając do ustawy z 16 lipca 1920 omówimy 
tę je j część, która mówi o podatku dochodowym 
z gruntów, kiuita zatem najbardziej interesuje 
rołmiiLów,

W edle art. 3 tej ustaw > opodatkowaniu podle* 
gają, dothody z nici uchomości gruntowej w ła­
snej, posiadanej, użytkowanej lufc dzierżawio­
nej. Wedle art. 15 ustawy za dochód z. grun ów, 
na których właściciel sam gospodarzy, uważa 
się ltztezywiśdo psdągniięty rzp A j przychód z ca* 
lego rolnego gospodarstwa łącznic z wartością 
pieniężiiE produktów, użytych w gospodarstwie 
domowem podatnika. Jeżeli ktoś swój grunt dru 
git Cmi wydzierżawia, to musi podatek dochodo­
wy płacić od czync®u dzierżawnego, jaki otrzy­
muje od dzierżawcy ozy w gotówce czy w naitu* 
rac. NatomiaM daierżawco płacić musi podatek 
tak, jakby nył właścicielom, tylko że z dochodu 
potrąca lm i się czynsiz dzierżawny, który musi 
płacić właścicieli ow i gruntu, więc od czynszu 
dzierżawnego przez siebie płaconego nic ma o- 
bowiąmu płacić podatku dochodowego. Przy o- 
bklczaniu dochodu, mającego słui yc za podstawę 
opodatkowania, wolno potrącić % tego dochodu 
wyetatki i  koszta utrzymania gospodarstwu w 
doiwj m slenw, aby mogło nad* 1 przynosić do­
chody, a wiięc koszna uprawy gruntu, sztucznych 
nawozów i  t. p „ dalej koszta zużycia budynków, 
maszyn rołaiiczycl i  injwertai za mar+wego, wre- 
seede straty poniesione w  gosopodarstw ie. Po 
portOąc^iuu tych wozysibkikh kosztów i strat po­
zostawał dopiero tak zwany czysty przychód, od 
którego wolno wymierzyć podatek, dochodowy, 
Miano to podatek ton należy uważać za ucuążłr 
wy, albowiem z pnzj chodu nie wolno potrącać 
wydatków gospodarstwa domowego po tatniika i 
wydatków na utizjinoniij jego rodziny. Trzoba 
w ięc było opłacać podatek także od tego, co po­
datnik wyda# na utrtzymando i  wyżywiiiHiic ro- 
dtriny i na p iw  ud zenie gospodarstw a domowe* 
go. Prwylem dochód wolny od podatku był bar- 
Jao wieki, bo u jwyżej do 12.000 M Ł„ było się

wolnym od tego podatku. Kto miaT więcej niż
12.000 Mk. roomago dochodu, musiał już opła­
cać podatek dochodowy. Podatek ten dotykał 
więc takih, najuboższy h  i dlatego był uciążli­
wy dla szerokich warstw ludności. Przytem  
skala tego podatku była bardzo wysoka i z tego 
powodu nadmiernie obciążam ludzi biednych 
Podatek ten opłacało sdę wedle stałej ssali, ju ż 
z góry przez sejm uchwalonej. V.Vzyscy, komu 
wykazano dochód roczny n. p. w kwocie 12.000 
do 13.00 Mk., płacili tytułem podatku stalą kwo­
tę 325 Mk.; od 20.000 do 22.000 Mk rocznego do* 
chodu płacili wszyscy po 968 Mk. podatku; od
45.000 do 50.00C Mk. rocznego dochodu podatek 
wynosił 3.875 Mk. i  t. d.

Nadmieniłem już wyżej, że podatek dochodo. 
w y za rok 1921 ma być wymierzany wedle tej 
właśnie ustawy. Otóż w powiecie gorlickim, a 
zapewne także w  innych powiatach, dopiero o- 
becnie w roku 1922 wym ierza się podatek docho* 
dowy za ikioiegiy rok 1921 co w każdym nakazie 
płatniczym jest uwidoczniono. Chociaż więc wy­
m iar następuje w roku bieżącym to jednak w y­
miar ten uskuteczniony został jeszcze ze rok u* 
biegły i dlatego optera saę ten wym iar jeszcze na 
ustawie z 16 lipca 1920, albowiem obowiązywała 
ona jeszcze w roku 1921. W ym iaru dokonywała 
w  każdym powlec! Romisya szacunkowo^ zło­
żona z śmspektułH skarbowego jako przewodni­
czącego, tudzież z  S do 12 członków z pomiędzy 
płatników poaatki dochodowego, wyoranych c*ę 
ścią piecz radę powiatową, częścią prze® radę 
miejską miasta powiatowego, częścią zaś miano* 
wanych przez lffl^ skarbową. Tak złożona ko­
rniej a nie mogte podołać pracy wymiarowej w 
całym  powiecie, nie m ała  ani ludzi, aiu ich 
stanu majątkowego, stąd też wymiany jej są czę­
sto katzywdząee 1 powierzchowne. Opierała się na 
tych dochodzeniach, jak ie jej przedstawił in* 
spektor skarbowy, który znowu wierayl temu 
święcie, co mu doniósł naczelnik gminy lub po­
sterunek Fołicyi państwowej, I tu bardzo często 
działy się nadużycia. Jeśli jeden do drugiego 
miał złość czy to sąraeazią, cż\ polityczną, czy 
w r iszcilc rodzinną lub z procesu sądowego, to 
go donosił, ma tyle a tyle dochodu, że prowa­
dzi takim a takie zviskowne interosa i t. p„ a re* 
zultat togo wTSzystkiego był taki, że Komńsya sza 
cumkowa btedzo często no podstawie takich po­
wierzchownych doniesień bez bliższego zbadania 
wymierzała mu wysoki podałeś dochodowy. Na 
bliższe badania Komisya nie miała zresztą ani 
i&kBsu aąi możności. Załatwiała wiec sprawy 
szablonowo, podciągając wszystkich pod jeden 
strychu! ee. W  powiecie gorlickim  n. p. Kon.isya 
szacunkowa ułatwiała sobie sprawę w ten sno- 
sćb, iż cały powiat podzieliła na trzy sitrely. Do 
pk.wsizK.-j swetfy zaliczono gminy, mające naj* 
lepszo grunta, do drugiej strefy gminy o grun­
tach średnich, wreszcie do strefy trzeciej gm łny 
górskie o gruntach lichych.. Dla pierwszej strefj 
ustanowiono czysty dochód z morga gruntu na'
9.000 Mk., dła drugiej 7.000 Mk,, dla trzeciej 
Wrcsacre 5.00(f M!k. Jeżeli np. w  gminie należącej
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do pierwszej sti*efy, uiiał fctuś 5 morgdw grun­
tu, a  czysty dochód z 1 mo:iga wynosił 9.000 Mit., 
to z 5 morgów dawało to 45.U00 Mk. czystego do* 
chodu, od czego podatek dochodowy wypadał 
uedle taryfy w kwocie 3.300 Mk Przy tym sposo­
bie obliczania n&wot taki rolnik, co miał półtora 
morga gruntu w pierwszej strefie, lub Z morgi 
w drugiej s  refie, musiał Już opłacać poaatek 
dochodowy za rok 1921 z tego kawałeczka zie­
mi. albowiem wykazywano mu. te miał więcej, 
an iżd i 12n00 Mk. czystego dochodu, w szcze* 
gólności z półtora morga w  .pierwszej sfrefie 
13.5W Mk., zaś z Z morgów w  drugiej strefie 
14.0u0 Mk., a tytko do 12.000 M l  rocznego czy­
stego dochodu przysługiwało uwolnienie od tego 
podatku. W  ten suosób podatek ten obciążył na­
wet najbiedniejszych chłopów.

Druga uciążliwość poiegała na tom, te  Ko* 
m isya szacmiikowa, pizydzieliwszy jakąś gminę 
do pewnej struiy nie czyniła żadnej różnicy 
m iędzy poszczególnymi gospodarzami w tej 
gminie, leca wszystkich traktowała jednakowo 
wedle tej samej skali. Czy toto miał 5 morgów 
najlepszej ziemi pszennej, czy też 5 morgów 
pastwi »k lub urwisk, wszystkim ustalono jedna­
kowy dochód przy tej samej ilości ziemi i wszy­
scy opłacali Jednakowy podatek. I  tu tkwiła 
uardzo często niesprawiodMwuść v e  wymiarze, 
bo przecież w  Jednej i tej samej gminie mogą być 
rożne grunta w  rćlmom poiożeniu i o różnej un>« 
dzajności. Te różnice należało uwzględnić, a 
także wzdąć pod uwagę stosunki rodzinne, ilość 
osób do wjrżywiewia i utrzymania i t  p. Tego 
Komisya szacunkowa nie czyniła, bo nawet nie 
Łyła w sianie togo uczynić, nie znając ludzi w 
powiecie ani ich stosunków. Na tern t i f  powsta­
wały nieraz wym iary bardzo fcnzywózące.

Przeciw  takim krzywdzącym wytplarom nale­
ży  «ię  bronić. Jedyną f najskuteczniejszą bro­
nią, przewidzianą przeć ustawę. Jest rekurs 
przeciw niesprawiedliwemu wymiarowi do Ko- 
misyi odwoławczej. Jeśli rckurs w  30 dniach 
od doręczenia nie będzie wniesiony, 10 wymiar 
podatku stanie sdę prawomocny, a wówczas ni* 
ode pomogą żadne żale. nattzekania. Jazdy, de- 
putacye. Ludzie narażą się tylko na nowe wy* 
datki bez żadnego skutku l pożytku. Brońcie się 
więc rekursanii. A le rekurs tafci* kosrtuje. — 
U adwokata kosztowałby więcej aniżeli wynosi 
podatek i nie opłaciłaby się skórka za wyprawę. 
Rckurs nie musi być pisany ani uczenie ani wy. 
rotoonem pismem. Może być napisany całkiem 
poprostu, byle szczere i prawdziwie. Kto om&e 
pii»?ć, może sobie sam rekurs napisać. Kto ma 
dzieci pńseąee, może im rekurs podyktować. —  
Che dra tylko o wstęp rekursu i o jego zakończe­
nie, które muszą zachować pewne formy, nato* 
miast sarna treść rekursu może być napisaną 
dowolnie, lak kito umie i potrafi. Gdy się otrzy­
ma nakaz płatniczy, trzeba zaraz na nim zano­
tować dzień doręczenia, aiby terminu nie przwo* 
czyć. Rekurs musi być wniesiony w dniach 30 
od doręczenia,-inaczej byłby spóźniony. W  swo­
im c/a/sje podawal«m pw  w „Przyjacielu  Lu ­

du" formularz takfcgc rekursu. Dzisiaj dla 
mięci podaję na nowo wzór rekursu do komisyjs 
szacunkowej swojego powiatu:

Do
Kom isy! Szacunkowej 
podatku dochodowego

Przeciw nakazowi zapłaty w ...............Komiayt
Szacunkowej w .............  z d n ia ............... 19£ <
Nr . . .  M którym wymierzono podpisanemu . . ,
 z g m in y ................od dochodiu w kwocie
...............Mk. podatek dochodowy za. r o k ............
w  kwocie . . . . . .  Mk., wnoazę nas ępoją^y

Sekuła:
(Terer następuje właściwa treść rekursu, w  

której rekurent winien przytoczyć wmystko, co 
uważa za niesprawiedliwa, lub co może wpłynąć 
na obniżenie podatku. Na końcu rekursu musi 
być postawione właściwe żądanie, czy rekunu 
jąey żąda całkowitego odpisania czy też ob- 
m & r a puda ku. Zakończenie to może mieć na/ 
otępująąą formę):

Z p:wytoczonych powodów upraszam o odpd, 
sanie (lub obniżenie) wym erzonego m1 poda­
tku dochodowego. (Podpis t-wcurenta).

Taty wygotowany rdfcraa, zaopatrzony s-tem* 
plem na 50 Mk. należy podać do Inspektoratu 
Skarbowego w  swoim powiecie, i to albo osobi­
ście, .Id o  przesiać pooaą listem poleconym, aby 
mieć w rękach retc.łis jako dowód.

Tyle co do podatku dochodowego za rok 1921,, 
wymierzonego jeszcze na podstawie ustawy z 14 
lipca 1926. Okazało się w praktyce, że ustawa ta 
była zftyi uciążliwą 1 niesprawiedliwą. Gdy się o 
tern Sejm przekonał, zmienił Ją częściowo i w pro 
wadził nowe przepriny przer ustawę z unia 4 
kwietnia 1922. Ta nowa usaw a jest dużo łago­
dniejsza i przynosi znarznt, ulgi.

Pierwszą ważną zmianą jest postanowienia 
iż od dochodu potrąca się koszty w yżyw ien i* 
członków rodziny, ie  więc p :«ez to czysty do* 
chód, podlegający pod?tkwi, znacznie słę zmnlej 
ozy, a poda Ulik nie będzfo opłacał podatku od te 
go, co rodzima Jego zjadła, aby żyć.

Drugą zw a n ą  jeszcze donioślejsza Jest posta­
nowienie, j 3odwyi«za.łąco dochód wolny od po* 
datku do kwoty 180.000 Mk. W edle dawnej usta- 

wy kto miał cokolwiek więcej ponad 12.000 
Mk. rorenego dochodu, już musiał płacić poda­
tek, obecnie wedle 'nowej urtawy do 180.000 Mit, 
jest wolny od podatku.

Trzecią ulgę stanowi o wiele nlż«za skala po- 
da*4cu dochodowego. Wedla ustawy^ z 16 l ip o  
1920 człowiek, posiadająey rocznego dochodu
180.000 marek, musiał z tego zapłacić w**cUe ów* 
czesne] skali aż 24.810 marjik, natomiast wedle 
nowej us&aiwy z 4 kwietnia 1922 od takiego do­
chodu nie płaci ani fy ip *  podatku. Przy docho- 
dizne od 180.000 do 200.000 marek płacił wedle 
dawnej ustawy 29.000 marek podatku, zaś wedia 
nowpj ustawy przy dechodzie od 180.000 ÓJ+
200.000 marek płaci zaledwie 1000 marek podaż* 
ku dochodowego. Różnica ie tt wie* a m rfa  n a * '
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czru. Dopiero przy bardzo wysokim dochodzie 
podwyższa się znacznie stopa prooontowa po- 
dutiku, Pr^y 20 milionach marek dochodu poda- 
tefc wynosi aż 5 milionów marek, czyli jedna 
czwarta część dochodu idziio na podatek. Ponad 
20 milionów marek dochodu od każdych dal* 
szych pełnych 200.000 marek płaci się 50.000 ma­
rek podatku, czyli stale juiż potem jedną ezw irtę 
część dochodu zabiera Skarb Państwa tytułem 
podatku dochodowego. W  ten sposób warstwy 
biedniejsze bądź zupehiio zwolniono bądź obło­
żono tylKo minimalnym podatkiem, podozis gdy 
caily jego ciężar zwalono na barki ludzi boga­
tych, kapitalistów, obszarników, dorobkiewiczów 
wojennych, paskarzy itp. Jest to zasad i zupełnie 
sprawiedliwa, uwzględniona w nowej ustawie z 
4 kwietnia 1922.

A le może najważniejszą ulgę w tej nowej uAh> 
wie stanowi przepis, iż nio sama Konwsya sza­
cunkowa dokonuje wymiaru na własną rękę, 
letcz ctzyni to przy pomocy pedkomisyj saac u l­
icowych. To podfcomisye .szacunkowe mają być 
ustanowione w  każdej gimimo wiejskiej, a m i ją  
się składać * 3 do 7 członków i tyluż zastęptów, 
powołanych na trzy lata z grona płatników po­
datku dochodowego. Z tego 2 członków i tyluż. 
eaatępców imanujo władca skarbowa, resztę tzaś 
członków i zastępców wybierają rady gminne. 
Zadanum tych podkomśsyj saacrukowych jest 
przyjmowanie seanań usilnych lub pisemnych od 
płamaków w Kminie zamisezfeałyteh, u ora! mie ich 
źródtl podatkowych i st.iw an -> wniosków ca do 
wysokości dochodu tychże płatników. Dopiero 
aia poch tawie tych wniosków będzie mogła, po- 
*» arowa Komisy* szacunkowa dokonać wymiiaru 
jpodatku dochodowego. Znikną dottycłiczasowe 
utyskiwania na niesprawiedliwe wymiary Komi- 
syj szacunkowej, powierzchowno i wynikające z 
nietmajomoścl stosunków osobistych i majątke- 
wych podatnika, gdyż teras dochód uumIać będą 
każdemu płatnikowi jego najbliżsi Y fpółobywu,- 
Mes znający dokładn e  jego stosunki. N ie będzie 
potrzeba do tego ani wójta, ani policyi państwo­
wej. W ym iar podatku wedle tej now ej ustawy 
nastąpi po ras pierwszy na rok 1922 i przynie­
sie awłasszem dro; ®vm  rolnikom nSiewątipliwą
Ulgę. Kon.efqr.ly Laskowski.

Z  Borysławia.
W żadnej fabryce czy kopalni tani gdzie robo­

tnicy stykają się z  maszynami czy gazami, nigdy 
się bez wypadku nie obeszło, w  szczególności 
.w przemyśle naftowym. W  zaraniu rozwoju prze­
mysłu naftowego wypadki te były bardzo częste, 
zmniejszały się w  miarę udoskonaleń technicznych 
1 bezpieczeniowych. Dzisiaj wypadki są kolosal­
nie zmniejszyły, postęp techniki w  przemyśle 
ulepsza narzędzia, zabezpiecza części trące meta­
lami. usuwającemi tworzenie iskier przy uderzeniu 
lub tarciu stykających się żelaznych względnie sta­
low ych  części, pobudowano gromochrony ponad 
-wieże wiertnicze 1 wiele innych wprowadzono

ulepszeń. Całkowicie przed wypadkami nie można 
się zabezpieczyć, to też rzadziej ale trafiają się 
obecnie także wypadki, najprędzej w  szybach tło­
kowanych, gdzie wydobywanie ropy z otworu od­
bywa się zapornocą tłoka, gdzie jeżdżenie tłokiem 
odbywa się bardzo szybko, bo w  przeważnej 
liczi ic ilość produkcyi zależną jest od ilościowego 
wyciągnięcia jej tłokiem na powierzchnię. Przy 
takiej robocie wiertacz musi nadzwyczajnie uwa­
żać, ciągle mieć wzrok wytężony przez okienko 
ściany hasplowcj w kierunku otworu wiertniczego 
oddalonego więcej jak 12 metrów od pozycyi wier­
tacza. W  żadnym wypadku robotnik tutaj winy 
nie ponosi, szczególnie polski robotnik naftowy, 
który tak jest przywiązany do swego warsztatu 
pracy, że poza szychtą wolne chwile spędza na 
pogawędkach o wiertnictwie, a wstydzi się swych 
kolegów, kiedy szyb, w którym on pracuje, znaj­
duje się w nieporządku, t. j. w zagwożdżeniu, bo­
leje więc nad kiepską robotą jak sam właściciel. 
Zamiłowanie i przywiązanie robotnika jest tak 
silne, że przestał on być już częścią automaty­
cznej maszyny wiertniczej, a stał się czynnikiem 
rwórczym. Dowodom tego pewne wynalazki na­
rzędzi wiertniczycb i ulepszenia tychże. A jednak 
znajdują się niesprawiedliwi, którzy bardzo czę­
sto swój analfabetyzm wiertniczy uzupełniają wie­
dzą takiego wiertacza po to, aby go później za 
lada co wywalić z pracy.

Nie przytaczalibyśmy tych szczegółów, gdyby 
nie wypadek, który miał miejsce w  iirmie „P re­
mier". Przy tłokowaniu przez uderzenie tłokiem 
w  koronę powstał pożar i spaliła się wieża wier­
tnicza. Dyrekeya jeszcze nie ochłonąwszy z pod 
wrażenia strejku, którego była sprawca., wypluła 
swój jad na wiertacza Krzyżanowskiego Wiktora, 
wyrzuciła go z pracy bez wypowiedzenia. —  To 
głupstwo, więcej jest miejsc wolnych na wierta­
czy Jak ną dyrektorów w  Zagłębiu iiaftowcm. Co 
ciekawsze poheya zrobiła doniesienie do prokura- 
tory? za zbrodnię podpalenia szybu. Żc połicya 
zrobiła doniesienie, nie dziwimy się także, bo po- 
lieya tyle ma pojęcia o przem. naftowym co ks. 
biskup Teodorowicz o nędzy robotnika, ale tutaj 
dyrekeya firmy najprawdopodobniej opinią posłu­
żyła. To też robotnicy nie mało zdziwieni są lu­
kiem tiiclogicznem postępowaniem, .leżelibyśmy 

} w  ten sposób rzecz brali, to w takim razie

! wszyscy robotnicy gremialnie by przemysł opu­
ścili nic chcąc w  kryminale bez winy siedzieć. Ta­
kich wypadków zuarza się dziesiątki, ale z tego 

i nikt kwestyi sądowej nie robi.
3 i --  ------ —— —- -      - -'< ■■ ------    —- -n ■■ ■■ — ■ —

Walka z tajnemi gorzelniami 
[ wyszynkami w Ameryce,
Miłośnicy trunków alkoholowych w Stanr.oh 

Zjednoczonych Am eryki wysilają się na seine 
sposoby, aby sobie wódki kupić, albo zrobić po­
tajemnie. A le i rząd amerykański walczy ze 
zgubnym nałogiem nijackim wytrwale i nie ulega 
wątpliwości, że ostatecznie rząd wygra przy po­
mocy trzeźwej części narodu.
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Rząd amerykański powołał do życia specyalny 
depmiament prohibicyjny, którego istnym kró­
lem w Nowym Jorku jest „Izzy* Einstein; jest 
on pewnego rodzaju Cherlokiem Holmesem w 
swym zawodzie i oddaje usługi bardzo poważne 
rzaduwi amerykańskiemu, ku utrapieniu fabry­
kantów zabronionych napojów.

Izydor Einstein —  zwany krótko „Izzy “ —  
dokonywa rzeczywiście cudów. Potrafi on prze­
brać się za Chińczyka, to znów za kelnera w re- 
stauracyi, to znów staje się na kilka dni szo­
ferem dorożki automobilowej, —  obejmuje obo­
wiązki lokajów w  klubach, —  wreszcie nawet 
przyjmuje prace jako grabarz na cmentarzu —  
i to wszystko w celu wykrycia tajnej dysty- 
larni wódki.

Einstein dobiera sobie do pomocy jednego 
dobrze wytrenowanego agenta asysteuta i obaj 
idą w  przebraniach robotniczych do zarządu 
cmentarza, aby tam przyjąć posadę grabarzy. 
Przez dwie noce obserwują tajemniczy dom i pi­
wnice z poza grobów, trzeciej nocy wreszcie ja ­
kiś ruch daje się zauważyć około piwnic domu 
tego, jacyś ludzie kręcą się bezustannie, wyno­
szą i wnoszą jakieś pald, rozglądając się po 
dejrzliwie dokoła. Einstein przenosi się ze swoją 
robotą grabarską pod sam płot cmentarza i ko­
pie w pocie czoła groby, jeden za drugim. W re­
szcie jeden z ludzi, należących widać do tajnej 
gorzelni z domu naprzeciwko, zdziwiony taką 
nocną pracą na cmentarzu, zbliża się do krat 
cmentarnych i pyta grabarza, naturaluie nic nie 
podejrzewając, na co tyle grobów lak pospie­
sznie nocą kopie ? Grabarz z najzimniejszą krwią

opowiada tnu, jak to on musi ciężko pracować 
na chleb, klnie przytem na prohibicyę i opo­
wiada, że dawniej lepiej się działo, bo człek 
pracował ciężko, ale mógł przynajmniej napić 
się wódeczki. —  Snutek tych słów był pioru­
nujący; oto interlokutor grabarza, rozglądaiąc 
się oględnie na wszystkie strony, zaprasza gra ­
barza do swego domu, oświadczając, że ma tam 
dość .wódeczki" i wszelakich przysmaków. Gra­
barz woła swoiego towarzysza, otrzepują ze sie­
bie ziemię i idą za gościnnym gospodarzem. 
Wchodzą do piwnicy domu i tara naturalnie spo­
strzegają cały skład beczek z wódką, tajną go­
rzelnię itd. Wykazują się uaturaluie swerai do­
wodami agentów prohibicyjnych — wszyscy zo­
stają aresztowani i epilog rozgrywa się w sądzie.

Innym znów razem sprytny „Izzy " udaje do­
rożkarza i dowiaduje się od swych .kolegów  pe 
fachu dorożkarskim*, gdzie możua napić się 
kieliszeczek, —  jedzie więc tam i każe sobie 
podać napój, poczem następuje znów okazanie 
dowodów i aresztowanie winnych.

Dzisiaj samo już nazwisko .Einstein* wpro­
wadza w  stau zdenerwowania i rozdrażnienia 
niebywałego właścicieli restauracyi i tajnych go- 
rzemi, a że sprytny » lz zy “  charakteryzuje się 
świetnie, posiada niezliczony zapas pomysłów 
i sposobów na wyłapywanie przestępców —  
w « ’ jrscy więc boją go się w Nowym  Jorku. U- 
rząd jednak prohibicyjny widzi w nim genial­
nego wprost agenta i posyła go często nawet do 
innych miast, jeśli dowie się o istnieniu jakiej 
gorzelni tajnej na większą skalę. — E astein 
ma moaopol aa „nakrywanie" takich gorzelni.

Z AMERYKI.
DO WIADOMOŚCI WŁAŚCICIELI POŻYCZKI 

DOLAROWEJ. Poseł StapińsM otrzymał n asy ­
pu j<jcą odpowiedź Ministerstwa Skarbu:

Warszawa, 27 września 1922 r. W odpowiedzi
im pismo z dnia 22 września b. r. w spra­
wi;' wym iany ty niczia w v  ej obligaeyi pozycaki 
dolutowe-j, należącej do p. Stanisława Diwięgi, 
na obligacyę stalą. Ministerstwo Skarbu niniej- 
.'zcni łconwniik-uje, iż nowa partya stałych olbli- 
gacyi już nadeszła z Am eryki i w najbliższym 
cza-V obligacyę tc zostaną, rozesłane do oddzia­
łów Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej na 
pmwinryi i wlcdy będzie mógł p. Drwięga wy­
mienić tymczasową obligacyę na stałą w naj- 
!>Hż-z\m oddziale Polskiej Kra i owej Pożyczko­
wej, Tymczasem zaś, nśeizależnii-e nawet od po­
siadania stałych pWigacyj wszystkie oddziały 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej wypłacają 
z a wszo juoccnt na tymczasowe obligacyę poży­
czki dolarowej w markach polskich po kursie 
dnia faktycznej wypłaty procentów. Za Ministra 

a . Woytkicwicz, naczelnik Wydziału.

NORDBRIDGE, Mass. F ilia  ld  Stowarzysze­
nia. Mechaników Polskich, Farnutmswille Maas 
wyasygnowała z kasy lokal no 10 dolarów na 
agitacyę przedwyborczą dl* P. S. L. Lewicy i  
pouaoiłu, mnie jako prezesowi tejże F ilii do wy­
słania n& ręce prezesa P. S. L. Lew icy Jana Sla- 
piń&iKiego, co toż czynię. Posyłając te peoniądae, 
proszę użyć jo tylko na ag itac ję  wyborczą ce­
lem przeprowadzenia zwycięstwa po chłopskiej 
s ir omie.

Zasyłam serdeczne pozdrowienie Jórej Betlej.
CHICAGO, 9 września 1922. Z prawdziwą ra­

dością i wielkiem zadowoleniem dowiedziałem 
się tu o połączeniu się obu odłamów Stronnictwa 
Ludowego. Jest to jedno z największych wyda­
rzeń w obecnym ruchu ludowym, które doprowa­
dzi go do zwycięstwa i wspaniałego w  przyszło­
ści rozwoju. Radością wielką przepełniły się ser­
ca wszystkich prawych 1 prawdziwych wyznaw­
ców sprawy ludowej na wieść o tym wspania­
łym czyme zaparcie się siebie i zapomnienia da­
wnych różnic i uraz dla dobra całej Polski, dla
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debra sprawy ludowej, dia dobra przyszłego roz­
woju demokracyi w Polsce.

Troska serdeczna o przyszłość ruchu ludowe­
go w Polsce, o przyszłość samej Polski przejęte 
były serca wielu z nas ludowców w Ameryce 
z powodu tego rozłamu w Stronnictwie Ludowem, 
z powodu ciągle zaostrzających się walk i róż­
nic w stronnictwach chłopskich, które nie powin­
ny być rozbite, nie powinny iść luzem rozdro­
bnione i wzajemnie się zwalczające, ku uciesze 
ogromnej wrogów sprawy ludowej, czyhających 
tylko na sposobność wykorzystania tego rozbicia 
i wzajemnego ich zwalczania się, by objąć ster 
władzy w Polsce w  swe ręce i zaprowadzenia 
rządów księżopańskich, dla zatracenia dźwigają­
cej się powoli w Polsce demokracyi i ponownego 
uciemiężenia i cofnięcia wstecz postępu duchowe­
go, kulturalnego i materyalnego ludu wiejskiego 
i roboczego. Demokracya w Polsce, demokracya 
taka jak my ją tu w Ameryce pojmujemy, ma je­
szcze daleką i ciernistą drogę przed sobą. — 
W szyscy zwolennicy prawdziwie demokraty­
cznych rządów w Polsce, jeśli chcą zwycięstwa 
demokracyi w  Polsce, jeśli chcą wszechstronnego 
rozwoju Polski, jeśli chcą, aby ona była potężną, 
aby wszystkim jej obywatelom było w niej dobrze 
i szczęśliwie, aby lud wdejski i robotniczy miał 
w rządach i w ustanawianiu praw dla państwa 
należne mu miejsce, muszą iść razem w zgodzie, 
organizować swe siły, budzić i uświadamiać oby­
watelsko lud i wskazywać mu obowiązki jakie 
ma względem Państwa i Narodu i względem 
utrwalenia w Polsce demokracyi dla przyszłych 
ich pokoleń.

Dlatego to tak bardzo cieszę się z faktu połą­
czenia się ponownego obu odłamów Stronnictwa 
Ludowego. Jestem teraz spokojny o rezultat-wy­
borów w Polsce, jestem teraz pewny, że ludowizm | 
wyjdzie zwycięskim z tych wyborów, że urato- ; 
waną będzie demokracya w  Polsce i utrzyma się \ 
u steru rząd prawdziwie ludowy, powstrzymu- I 
jąe powrót reakcyi i napór szalonych idei bolszc- i 
.w ickich.

Przeznaczeniem Polskiego Stronnictwa Ludo- j 
.wego jest skupić pod swoim sztandarem cały lud i 
polski, od Dźwiny do Karpat, od morza Bałty­
ckiego po kresy wschodnie Podola, Wołynia, Po­
lesia. Na tej olbrzymiej, śpiącej dziś jeszcze i nie- 
zerganizowanej sile oprzeć się ma cała przyszłość 
Polski, chwała, ma zabłysnąć nowe jasne słoń­
ce szczęśliwości, potęgi i sławy, ma się utrwalić 
wielka piastowska Polan dziedzina, nowoczesny­
mi pojęciami demokracyi i dzisiejszymi zdoby­
czami nauki i wiedzy rządzona. Jest to wielkie, 
ogromne i święte przed nami zadanie. Aby tego 
zadania dokonać, musimy lud wdejski i robotni­
czy podnosić ciągle na coraz wyższe poziomy 
dziedzin duchowych 1 kulturalnego rozwoju, mu­
simy nietylko dorównać zachodnim, cywilizowa­
nym narodom świata, ale musimy je jeszcze prze­
ścignąć. Tylko oświata, prawdziwa oświata sze­
rzona przez prawdziwie demokratyczne szkoły 
w  państwie prawdziwie demokratycznem może 
nas prowadzić na wyżyny do wymarzonego 
przez nas wielkiego 1 świętego celu.

Aby jednak nie dać upaść słabej jeszcze u nas, 
gdyż młodziutkiej demokracyi, aby utrzymać szko­
ły nasze w  duchu demokratycznym, trzeba konie­
cznie aby lud utrzymał się u steru władzy w Pol­
sce a nie dopuścił reakcyi lub bolszcwizmu do pa­
nowania w  dziedzinie Piastowej A będziemy tego 
mogli dokonać jedynie przez naszą solidarność, 
przez łączność i zgodę, przez tworzenie jednej 
zwartej, ogromnej siły, idącej zawsze i wc wszy- 
stkiem nieugiętym murem, karną, inteligentną i 
myślącą mocą.

Jakżeż mię cieszy niewymownie fakt, że wła­
śnie taki duch i takie zrozumienie interesów spra­
w y ludowej zapanowało tam wśród rzesz ludo­
wych w Polsce i że przyszłe do zjednoczenia się 
obu odłamów Stronnnictwa Ludowego.

Wam Szanowny Pośle Stapiński życzę osobi­
ście z całego serca jeszcze jaknajdłuższych lat ży­
cia, zdrowia i sił, byście mogli pracować jak naj- 

i dłużej na niwie ludowej dla dobra Państwa, dla do­
bra całego Narodu, a będziecie pracować dla do­
bra Narodu pracując nadal jak dotychczas dla spra 
wy, dla której poświęciliście swe życie.

Przyjmijcie, Szanowny Panie Pośle, tych kilka 
z serca szczerego pochodzących słów w dowód u- 
znania i czci od wyznawcy idei ludowej dla zacne­
go serca i posiwiałej w  boju o sprawę ludową za­
cnej głowy Wodza Ludowego.

Pozdrowienie dla całego Stronnictwa Ludowego 
i wszystkich jego posłów i serdeczne życzenia peł­
nego i tryumfalnego zwycięstwa w  nadchodzących 
wyborach.

Cześć! S. Zaklikiewicz.
Od Redakcyi. Takich listów radosnych otrzy­

maliśmy mnóstwo z całej Polski. Niestety, przed­
wczesna to radość, bo intrygi wrogów ludu zniwe­
czyły plan p. Stapińskiego. Teraz sam lud musi 
zrobić porządek przez glosowanie na Nr. 1.3.

Wiadomości polityczne
POLSKA.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych ogłasza, 
że przebieg narad jakie się odbyły świeżo pomię­
dzy Polską, Łotwą, Estonią i Finlandyą, jest dla 
Polski zupełnie pomyślny. Wspomniane pań­
stwa tworzą coraz ściślejszy związek dla wspól­
nej obrony na wypadek ataku ze strony Rosyi.

Sejm śląski zebrał się na sesyę w Katowicach 
10 bm. Przebieg obrad jest spokojny. Posłowie 
niemieccy uczestniczą w obradach rzeczowo.

ZAGRANICA.
RoSya. Do Londynu nadeszły wiadomości, we­

dle których Rząd Sowietów w chwili obecnej sta­
ra się z  naj większem natężeniem o wzniecenie 
niepokojów w Europie. W ysiłk i te skierowane są 
przedewszys tikieim na Niemcy, gdzie przybyli li­
czni agenci komunistyczni z Petersburga i miast, 
rosyjskich. Liczba tych agentów z Rosyi Sowie­
ckiej wzrosła do tego stopnia, iż należy się zu- 
piełnle poważnie obawiać wybuchu niepokojów.
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Turcya podpisała umowę pokojową, z  koali­
c ją  angielsko-francusko-wtosiką. Umowa oddaje
T u rc ji znaczną część Tracyi i zwiększa zwierzch­
nictwo turlajcie nad Konstantynopolem. Grecya 
przez tę umowę poniosła wielkie straty i  została 
na długi czas ubezwładnfcma.

OKRUSZYNY.
RZĄD ROBI DROŻYZNĘ. Rada Ministrów po­

stanowiła podwoić cenę za jazdę koleją, a taryfę 
iowarown podnieść o 50 proc. począwszy od 1 
listopada b. r. Minister skarbu Jastrzębski obwie­
szcza, że będzie się domagał podatków grunto­
wy cii według skali przedwojennej, licząc za ko­
ronę austr. 1500 mk. Kupcy już zastosowali się 
do zapowiedzi rządowych i drą skórę z ludno­
ści. A rząd wydaje miliardy lekką ręką, więc i 
tak pustka w  skarbie. Taka gospodarka prowadzi 
niezawodnie do bankructwa i rewolucyi.

TWORZENIE Z ROZWIĄZYWANIE GMIN 
WIEJSKICH. Dziennik ustaw państwa nr. 86 z 
11 bm. zamieszcza ustawę z dnia 22 września br., 
upoważniającą ministra spmw wewnętrznych do 
zezwolenia na znoszenie i tworzenie nowych 
tanin wiejskich. Zmiany te będą uskuteczniane 
po wysłuchaniu opinii zaintejesow anych ciat 
samorządnych.

CZYŻBY TO MOGŁO BYĆ PRAW D Ą? Polski 
konsulat generalny w  Nowym Jorku ogłasza w  
pismach polsko-amerykańskich przestrogę, aby 
każdy emigrant wracający do Polski zaopatrzony 
był w  polski paszport, gdyż w  przeciwnym ra­
zie nic bedzie wpuszczony do Polski, albo będzie 
musiał kilka miesięcy siedzieć w Gdańsku, zanim 
zostaną przeprowadzone dochodzenia.

W ierzyć nam się nic chce, aby Polska takie tru­
dności czjmila swoiffl obywatelom wracającym 
do Ojczyzny. Przypuszczamy że to konsulat tak 
straszy, aby wszyscy brali paszporty i dawali w y­
sokie opłatsr. Na każdy sposób domagamy się sta­
nowczo rządowego wyjaśnienia.

ZNALEŹLI SIĘ W  KORCU MAKU! P. Putek 
dlatego wystąpił z Lew icy P. S. L „  bo, jak mó­
wił, nie może pójść razem z Witosem do wybo­
rów na wspólnej liście przeciw reakcyi księżo- 
pańskiej. Ale gdy chodziło o utrącenie listy pań­
stwowej Lew icy P. S. L. w państwowej komisyi 
wyborczej, to Putek 1 Witosem znaleźli się w  je­
dnym szeregu i w  wielkiej zgodzie. Przedstawi­
ciel Witosa zażądał skreślenia naszej listy, a gdy 
to nie pomogło, to przynajmniej odebrania naszej 
łiscie nazwy Polskiego Stronnictwa Ludowego Le­
wicy, Zaraz tc żądania piastowców poparł w ko- 
misyi przedstawiciel Putka i Sanojcy. „Ideowiec" 
Pultk nie mógł wytworzyć wspólnego z Witosem 
frontu wyborczego przeciw księżom i panom, ale 
natomiast potrafił wytworzyć wspólny front i iść 
uizem z Witosem przeciw Lew icy P. S. L, Gdy 
chodziło o atak na naszą listę, Putek z Witosem 
dal sobie buzi i po^ li zgodnie ręka w  rękę. 
NtS ma to jak „ideowoŚć" i >,czystość zasad" re­
negatów kroczących pod „Chłopskim Sztanda­
rem". Góral

MORDERSTWA mnożą się w  zatrważający, 
sposób. Świeżo donoszą ze Szczakowej o zamor­
dowaniu dyrektora huty szklanej Junga. Delega- 
cya robotników przyszła z żądaniem wydania 
opału. Dyrektor Jung odmówił żądaniu, a w ów ­
czas robotnik nazwiskiem Doskocz wyjął rewol­
wer i pięciu strzałami położył Junga na miejscu 
trupem. Doskocza ujęto i będzie postawiony przed 
sąd doraźny.

NAPAD BANDYCKI NA PLEBANII!. Onegdaj 
po północy napadło trzech zamaskowanych 1 
uzbrojonych w rewolwery bandytów na piekar­
nię ks. Józefa Kopiarza w Straconce, pow. Bia­
ła. Bandyci, posługując się latarkami edaktry- 
cznerni, weszli do środka przez otwarte okno 
jn-óżnego pokoju, a stamtąd, dostali się do sy­
pialni księdza, Si.eroiiyzowawszj' swą ofiarę, 
8*andyci splądrowali mieszkanie i zabrali ze 
sobą garderobę, bieliznę. haKUteryę, monety 
obce, oraz 6C.00ł1 mik. Za bandjiam i i'Olicya za­
rządziła pościg, który jednak dotąd nic wydał 
rezultatu.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOW* Żyto 
kongresowe 20.000, Żyto poznańskie 20.300. Psze­
nica kongresowa 33.600. Owies poznański 22.300 
do 22.400. Kasza jęczmienna 37.500—38.000. Jęcz­
mień poznański browarniany 21.250 Mąka pszen 
na 50 proc. wedle próby 53.500. Mąka pszenna 
55 proc. 53.500. Ceny rozumieją się za 100 kg. 
netto loco stacja Warszawa.

Rozmaitości
NAPAD GŁODNYCH KOTÓW NA DZIECKO.

Gazety francuskie donoszą: 10-letnia Irma Imh- 
zy szła rankiem z Paryża drogą do Montreaiil, 
niosąc w koszjTu rybjr, kupione na targu. Za­
pach ryb przywabił wałęsające się kody, które w 
liczbie kTkunaistu sztuk jęły towarzyszyć dziew­
czynce. Po dirodize przyłączały się do nich inne 
koty. Mała z początku nie zwracała na to uwagi 
kiedy jednak kocia gromada zaczęła mruczeć chó 
rem z wyraźną, złością —  Irma przestraszyła się 
i koszjic wypadł jej z  rąk. Roty odrazu ruuciły 
się na zdobycz, a kiedy dziewczynka usiłowała 
odebrać swoją własność, głodne zwierzęta podrą 
pały ją i poervzłv silnie.

ZMIANY W  POŁOŻENIU OSI ZIEMSKIEJ. 
Pomiary astronomiczne prof. Schnaura z Foma&a- 
nni wykazały, że Szerokość geograficzna tam tej­
szego obserwaionyum w  ibardzo widoczny spo­
sób zwiększyła się w  ostatnich latach, w r. 1921
0 jakie pói sńkundy. Zjawisko to nie jest loikal- 
ne, gdyż w  obs<S‘watoryum w Ukiah w Kalifor­
nii, a więc w  całkiem innej części kuli ziemskiej, 
stwierdzono również przybj tek szerokości geo­
graficznej, prawda, zo tylko o 5 en w  ciągu lat 
siedemnastu. Te zjawiska są jednym dowodem 
więcej, że zimiany w  położeniu osi zaemskicj są 
znacznie większe, niż dotychczas przypuszczano
1 że bryła ziemska nie jeat tak scfywna i sitaka­
jak mniemano ogólnie.
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WESOŁY KĄCIK
Sprzeczka małżeńska.

—  To t.’ k ! —  woła ona —  przed ślubem mó­
wiłeś mi, że stworzysz raj, a teraz nie chcesz mi 
kupć sukni jedwabnej.

—  Moja duszko, czego ty chcesz odemnie? —  
odpowiada mąż —  słyszałaś też kiedy, aby kto 
w  raju nosił B u k n ie  i do tego jelwsbne.

Odpowiedzi Redakcyi.
A Kwimltfetc List przesłaliśmy do Biura emigra* 

fyjnogo w Oświęcimiu, baraki, z prośbą, aby W as 
zaw iadom ili listownie. —  Ed. Bawrych, W ołyń : 
Toby za dużo kosztowało, a przytem nie mamy od» 
powednich wg|)©ipra cewników, więc czytajcie po 
polsku. —  On. Dnziak: Zapiski organizacyjt e  zabrał 
Sanojca. Uporządkujemy to na nowo i legitym acye 
wystaw im y, ale dopiero po wyborach, bo teraz 
brak czasu. Pracujcie całą siłą, abyście m ieli i>o» 
Ala Smoln:ekiogo.

8t. Szczypka: Jak chcą się zaprzedać w niewolę 
za wódkę i k;clbasę. to niech idą. M y w taki spo« 
Bób konkurować nie będziemy. —  W . Żaczek: To 
nieładnie, że wziął pieniądze, bo się splamił. A le 
niechże teraz odpokutuje przez energiczną pracę za 
Nr. 13. Pieniędzy mu już odebrać nie mogą. —  
W . Baltazya, J. Samborowskl, W l. Kuziara, J. Fu, 
dali, J. Sarnowski: Artyku ły już złożone w  dnu  
karni, czekają na miejsce w gazetce.

Odpowiedzi Adminlstracyi.
Czech Szczepan, Chicago J1L: Dosdaliśmy, wystar, 

czy na 2 roczne prenumeraty w kraju. —  Kali, 
szewski Józef, Pak de Calais: Adres zmieniliśmy, 
książek jxiwieściowych nic posfedamy. —  Cielecki 
Michał, Bridgerort Pa: 2 doi. otrzymaliśmy, adres 
zmieniony. —  Jen Traczyk, Manchester N. H.: 1 doi. 
Otrzymaliśmy. —  Mat aszyk Ludwik, Post Vander, 
g r ilt  Pa: 2 dolary otrzym aliśm y 26 1'pca 1922. Po 
książki zgłosić się do M. W ahl w Przemyślu. —  
Kamieński Michał, Ferme de la Comelle: Prenume* 
rata zapłacona na 3 miesiące. —  Oczkowski Jan, 
Chelmsford Mass: 2 dolary otrzymaliśmy. —  Bebło 
Józef, Ludlow Mass.: 3 dolary otrzymaliśmy. — 
Tomczyk Józef, Greenwich Coł.n: 2 dolary otrzyma, 
liśmy. —  Płaza Marcin, W innipeg Mann: 1 dolar 
©trzymaliśmy.

N A  FUNDUSZ W YBORCZY złożyli: Gądecki Da, j  
niel, Ostrusza, 1000 mk. Szęsieniec łan, Rymanów, ] 
200 mk. Trybtisiew irz Jakób, M ilatyn Nowy, GOO mk. 
Kret Stanisław, Sękowa,-' 400 mk. Józef Kosowski, 
Spytkowice kolo Zatora, 400 mk.

Za treść ogłoszeń Redakcya nie oduuwiada.

[]a a a o o a a a a a a o a a a a Q
^ Objąwszy po rodzicach z fermę na kresach, ® 
U S P R Z E D A M  Z * * %Z masywną Wam cnie.;
Q L piętrową w  samym rynku składaiącą sic 
Q z 19 pokoi i 2 kramów o olbrzymich ok j 
n nach wystawowych na parterze. Oba pię- j 
p  tra ozdobione są balkonami. — W  jednym  
“  kramie można interes ob ąć zaraz. Oprócz 
U świetne < •'esu w  sklepie, należy do
D kamienie norgi ogrodu z drzewami 0
y  ovvc.,w ym i i warzyw nym i. 617 3-3 jj

D Cana bardzo przystojna. ~4M Q
D Realność ta leży w  mieście pow. Żninie, Q 
D Rynek L. 4, woj. Poznańskie. Zgłoszenia: Q

q J a n  Przybyłowicz, Ź N lIN
Q ca ca a a  a a a a a a a n a a a a l]

7 n i l K i n n 9  kartę powołania na nazwi- 
£ _ i k l  I ć i  gk0 Boratyn Michał, urodzony 
r. 1901 w gminie Sietek powiat Przeworsk, 
unieważnia się. 659 i - i

■ ■ ■ ■ ■ a a B B i a a a a H a a v B a B a a « i c m
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Maiątek Osiki-Salacze jg 
■ ■  ■ ■ • ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ • ■ ■ ■ ■
a  Ł 670 morgów, wraz z żywym i martwym m- ■ 3
g  weoUrzem jest d »  spr ze Jania za ceną 130 “  j®
£  m milionów Mkp. Powiat Rawa Ruska, poczta m £
B  •  Brokentał. — Oddalenie od stacyi kolejowe} a g|
a  ■ Ulmów 10 kilometrów. 557 2-2 *  4
■ *
B  •  Błaż delegat Banku Ziemian, udzieli •  •
g i  w  O S I K A C H  wszelkich in for macy i.
B a  a B
■ a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a . a a f l  
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Dra Kupczyka, Kraków, Szujskiego U. Tel. 1295
: CM OBOBY N tR lM O a B  I W K W N 1T R ZN I. 6622-3

D O M  R O L N I C Z Y
Z A S T Ę P S T W ^  PR0 5 C U J 0 W SKIEJ FA 3RYKI

MASZY.4 ROLNICZYCH 
F. W 1 C H T E R L E G O  

NOWY SACZ, ulica Hoffmanowej L. 1
poleca

Kieraty kryte jedao i dwukonne zz i Wicbtcrlego 
M łocarn ie  kieratowe z wytrzęsaezami i sitem na 

kó ł kach przewozowych, słynne 1 MR 13 Wi- 
chterlego,

M łocarn ie ręczne LMK Wichterlego, 
Przystaw k i uniwersalne,
Kom pletne garn itu ry  n a lo tam i* *

skórzanym i Wichterlego,
Młynki doczyszczenia zboża kra i' - 

Ó Sieczkarn ia ręczne i kieratowe. 027 4—10
Y Przyjmujemy zamówienia nn pojedynczą i hurtowną 
X dostawę tomasyny z .Gwiazdą' i supertosfator po- 
*  syta my franko do każdej stacyi i aa kredyt.

UWAGA Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić 
i zadatkować, bo zapasy wyczerpane.
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K R A K Ó W
al. Radziwiłtowska 23 C O SU LIC H  LIN E W A R SZ A W A

ni. Królewska L. 39

Regularna stała komnnilcacya do północnej i południowej AMERYKI.

REEMIGRANCI — POLACl, posiadający paszporty wydane w Ameryce, bez względu na to, kiedy do 
Polski przyjechali, mogą przedłużyć paszoorty w  Starostwie, a następnie zgłosić się do biura naszego, gdzie 
■dzielimy im bezpłatnie formularzy i wszelkich informacyi, niezbędnych dla otrzymania wizy ame­
rykańskiej.

Wszyscy pasażerowie, którzy eh są pojechać do Ameryki winni zgłaszać się listownie lub osobiście 
wo W fssn ym  interesie do naszogo biura Cosałieh ŁIm w  Krakowie^ ul. Rrdiiwillowska t . 23, lab w W w  
siawle, uL. Królewska L 39, gdzie otrzymają bezpłatnie najdokładniejsze inforn.acye oraz wymagane formu­
larze i ilrukL

ODJAZDY DO NOWEGO JCRKU
P A R O W C A M I  POSPIESZNYMI i POCZTOWYMI:

„Presidente Wilson" . 

„Aigentiua1' . . . . .

13 listopada 1922 r. 

12 grudnia „

Cena Hl-ciej klasy z Warszawy dolarów 106, — 
i pogiówne dolarów 8.

PAROWCE POSPIESZNE i POCZTOWE DO 
a m e r y a i  p o ł u d n io w e j

RIO DE JANEIRO, SANTOS, BUENOS AIRES

„Francesca" 3 listopada 1922 r.

.Atlantic** . . . . . . . . .  24 listopada „

„S o fia " .................   29 grudnia

Cena IU-cicj klasy do Brazylii lub Argentyny dola­
rów 61.

Ceny rozumieją się ze wszyatklemi kosztami, jakoteż ltlęciodniowem utrzymaniem w porcie. Wszel­
kie Informacye, prospekta szczegółowe, je ko też ceny kszci klasy i II-giej klasy'na żądanie. 49:' 3-6

l i  
Płflflt

i

e .Najkrótsza drogi x Wars.a wy do Kanady i do Ame/yki.
Szybkie, duże okręty, dobra i obfita żywność, ooszerne pomieszczenia, najnowsze 

urządzenia, jak telą^raf bez drutu, sygnalizacya okrętowa i t. d.
Polscy i Rosyjscy pasażerowie, którzy chcą jechać do Ameryki, pow uai natychmiast prze­
siać formularze i aft'idavit do konsulatu Amerykańskiego, celem otrzymania kolejnego nu­

meru na wizę.
Pasażerowie do Kanady, którzy mogą dowieść, że są rolnikami i będą pracowali a  Kana­
dzie na roli, żeńska służba domowa, jeżeli może dowieść, że ma zajęcie w Kanadzie, żony 
i dzieci do lat 18, którzy jadą do mężów i ojoów mogą jechać do Kanady bez okazywania

pieniędzy przy wylądowaniu.

Wszystkich niezbędnych informacyj udzielają nasze biura : . 1-1

kSZAWA, Marszałkowska 117 teł. 231-46. Adres telegr. GACANPAC WARSA W.
Kiaków. Radziwiłłowska 29. Lwów, Orodecka 93. Tarnopol, Gołuchowskiego 12. Wilno. 
W ielka 61. Białystok, Sienkiewicza 5. Stanisławów, Sienkiewicza 3. Brześć N/B. iii. Stec-

U W A G A ! kiewicza 29*
Jest pożądane ażeby pasażerowie, którzy jadą do K A N A D Y  zachowali korespondeucyę "  
i koperty, któri otrzymali stamdąd. I
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Z rąk niemieckich 5*1 4-4̂

tanio do sprzedania
majątki, gospodarstwa, folwarki, miyny, 
fabryki, kamienice, wille, interesa przemy* 

siowe w Poznańskiem i na Pomorza

posiada stale w  w ie lk im  w y b o rze

Biuro pośredniczę GLEBA"
Gniezno, Lecha 13, Tel. 289.

Majątki
Wielki wybór pierwszon a; ych folwarków gospo­

darstw, miynów, cegielni, hoteli, restnuraeji. i wsaelklch 
przedsiębiorstw w Poznańskiem, po większej części z rak 
Biemiec-iteh z powodu wyjazdu do Niemiec, korzystnie 
każdej chwili do nabycia. Spieszne sglosienia przyjmuje 
Dom rolmezo-handiowy Cyran lal* i SKa, Pozna li,  
alica Małeckiego 6 . —  5  mluut od dworca. 5 3 9 4 -4

Nawozy sztuczne
prawdziwą tomasynę marki gwiazdo, ta lie  Martina, 
snperfosfat i inne nawozy a os  t a r c z a  wirgonowo 

szybko firma hurkowna

A. Boduch, Żywiec, Rynek 22.
Na wszelkie zapytania naleiy dołączyć znaczek 

pocztowy sa CO Mkp. 611 7-20

Uboczny dochód 
dla każdego 
pracowitego 
obywatela

Listy i zapytania 
pod adresem

„Sanator*18Ł
Bydgoszcz

100.009 mk. i więcej
miesięcznie

stałego, uczciwego zarobku 
może mieć każdy nauczy­
ciel wiejski, pisirz gminny, 
organista, wogóle każdy 
pracowity człowiek na wsi 
przy pozasłużbowej pracy 

może
zarobić. 435 ie-o

PARCELUJEMY
majątek Toustobiby, powiat P <! ,1 ó 
kim. do Monasterzvsk, koścto szkoiu 

w miejscu.

Koion!e po'ska istnieje Draewo budowla•  c 
na miejscu. Grunta pierwszei jakości, 

drenowane.

Cena od 350 000 Mk ; .,urg.

Lita Silił toiiaró
6&« a -a L w 6 w — Sad6 .nickaŚ7

Jwdywf M jt a t i z i  dom hundioe, 507 3-4

I G N A C Y  CYPRES
Kraków, ul. Szewska L. 13/P. L.

polecz uliclowy system lioskop. 6 j 3 ( j  M i r .  

Budzik praedwojetmy 6300 Mk. Ssrzypcc 
ze Miyezkieni liOOC Mk. i w yi«i. Pudla d « 
skrzypiec Mk jiOOw. 8.1OO, Harmonia wiedeń­
skie luoiel, jednorzędówka Mk 15000. dwu- 
rzędówka Mk 2230(h Trąby akordeonowe 
Mk 50 )(- 0000. Ilyammity do szkła Mk. 

3000 4031. £ zytwy Mk 000,1000. * 200. Maszynki do wtwsów 
Mb 8530,4501. Maszynki d r . r  noąolenia Mk 3030. 4000. Pas 
do brzytwy 1000 Mk. Kamień 500 Mk. Przy zamówił nte 

potowi zadatku, i.ati zs petvrwtn. 
C oim iz ilu itrow aflyza is ls iłłiu sm łK i przekazem  

Kupuje aren o, złoto I o y.anty.

te «un*

Na obecny sezon budowlany
poi
fa k

l e .  W l pita skaliste i do bieleniu, n a j l e p s z e j  

jakości cenieni portlandzki, r achów  e  ognio­
trwałą ASnir, ETERNIT, WiEt po cenach przy- .  

stępnych z szynką dostawą. Firma hartowna **

A. BODUCH, Żywiec, Rynek L. 22.
Na wszelkie zapytania nalel. dołączyć znaczek pa- 

czrowy ze 20 Mkp. 5 1 0 7 -2 0

7 m i h i n r > a  kartę to wo łani a  w y s t a w i o n ą  
T  *  przez P.K U. w  Wa i o w i c a c h

na n a z w i s k o  Andrzej Olejarz, z a m i e s z k a ł y  w O -wię- 
c imi u Nr. 485 , u i t i e wa ż u i a  się.  458 i - i

Adwokat Dr. Alekssn.dar Auslern
otworzy! kancalarye w Jas o i prowadzi ją wspólnie 

z adwokatem Dr. LU? A/i,GEM OJEftLAENJEREM
w  JAŚLE, ul. Kościuszki L. 410, tel. 24. 556.2-u

U3SMŁ-J.W SC f. i>*»

majątki ziemskie, kamienice, interesa i wszelkie przed­
siębiorstwa w  Poznańskiem i na Pomorzu po eca w  w iel­
kim wy mrze J ó z e f  K O C E R K O ,  B y d g o s z c z ,  
ulica Ś-to Jańska Nr. 1, I-sze piętro — Usługa rzetelua 

t  i szybka. 537 4—10
inW W K W  31 snBsMB*-

02226870
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Troska matek o właściwe odkainrenie niemowląt bez mamki odpada
mamy bowiem środek odżywczy, wystarczający za zupełne odżywienie! To zadanie spełnia

Mączka odżywcza dla dzieci „PHARMA"
jako preparat naturalny, łatwo strawny, o znacznej sile odżywczej.

'  Żądajcie wszędzie Maczki odżywczej „PHARMA“, która rest do nabycia 
w puszkach blaszanych w każdej aptece, drogut ryi i handlach artykułów

spożywczych.

W edle poleceó lekarskich
_  -—  liajidealniejszym środkiem przeciw atakom podaarycznym, ischias, reuma

ty Linowi mięśni, stawów, nerwobólom, bólom krzyżów, migrenie, kłuciu w bokach, poraże­
niom, jest

SAPOMENTHOL MATULI
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach 526 s io
tylko w oryginalnych słoikach małych i większych.

EUGENIUSZ M ATULA fabryka środków leczniczych Sp. z ogr. odpow. Kraków.

SKANDYNAWSKO-AMERYKAŃSKA LINIA
Skandirm ian Am erican Ltne 

WARSZAWA, ULICA SENATORSKA 35.
Wygodną i szybką podróż do Nowego Jorku

mają pasażerowie, 
którzy p o d ró żu ją  

naszymi znanymi 
pośpieszn. okręta­
mi pasażerskimi,

D D O D D D D D D

Frederłc VIII, 
Oscar II,
Hellig Olav, 
i United States, 

które odchodzą 
co tydzień.

POLSCY i ROSYJSCY EMIGRANCI!
i 'orm?'ności związane z wyj ar dr na do Ameryki są bardzo trudne! Zwracajcie rią listownie lub osobiście do ni* 

szego biura Warszawa, JENATOBSaA 35 (obok Poselstwa Amerykańskiego), a otrzymacie najdokładniejsze informacye. 
Wszyscy pasażerowie, którzy jeszcze nie byli w  Ameryce, powinni natychmiast listem poleconym lub osobiście u os tar­
czyc d « tsszego biura swej. affidayity. To jest konieczne dlatego, byśmy srą mogli zwrocie o ostemplowanie affidavi- 
tów do Urządu Emigracyjnego w  Warszawie, który poleci starostwu wydanie lub przedłużenie paszportu. Bardzie, szcze­
gółowe informacye osobiście lub listownie bezpłatnie wysyłamy po prresUniu adresu. Ci, którzy już w  Amsryce byli, 
(reemigranci) winni niezwłocznie porozumieć się z nami, gdyż om utają pierwsudstwo do i in y a u i i  na wyjazd

de Ameryki.
Cena szyfskarty 3-cią klasą z lanzawy do NewYorkn wynosi 106 dolarów.

Najwygodniejsza nasza IL klasa wynosi ISO—135 dolańtw. 494 16—0
Amerykański podatek pogłówmy wrynoe f  delarów.

°cdaklor odpowiedzialny; Jan Z  Drakami MNkMr|r *. Krakowi*


